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M I I  l i g i  I I
(ac.) W czoraj 11 hm. godzina 11 ran o  w ybi­

ja  te w ielką rocznicę. T egoż dnia rok  tem u Niem­
cy, istojąoe nad' k rańcem  k a tastro fy  m ilitarnej, 
sk ładały  b ro ń  przed niepow strzym anem i fałam i 
prących n ap rzó d  w o jsk  koalicyjnych. 11 listopada 
1918 |r. o  g . 11 ran© n a  ociekłych k rw ią  połach' 
F ran cy i u s ta l w ielki bó j, toczony  o hegemonię 
n ad  św iatem  praw ie  bez p rzerw y  o d  dnia ogrom ­
nej ofenzyw y niem ieckiej, k tó ra  potopem  ognia 
i  żelaza ru n ę ła  n a  fro n t francusko-angielski 21 
m arca  1918 r.

'Niemcy, rozgrom iw szy Wischód Eufraty, i Rzu­
ciw szy go sóbie d!o istóp trak ta tem  brzeskim , o- 
brócili ca ły  og rom  sw ych sił ku Zachodow i w  n a ­
dziei że straszliw ym  ciosem  rozedrą  fro n t koali­
cyjny, w yrzucą  A nglików  za m orze, g ag a A k j. 
F ra n c ję , i  p rzed  nadejściem  pom ocy am ery k ań ­
skiej podyktu ją  Zwyciężonem u św iatu  pokój m ie­
cza.

ł czytaliśm y z idtreszczesn g rozy , z p rzygnę­
bieniem  rozpaczy  tw ard e  pycjhąj i  pew nością s ;e- 
b ie  Idyszące kom unikaty  germ ańskie, z k tórych 
każdy przynosił dzień po  dm u krw ią ociekające 
w ieści o  now ych zw ycięstw ach o ręża  niem ieckie­
go. Arm ia angielska pob;ta, co fa ją  się  w raz  z  n ią, 
by nie strac ić  łączności, w o jska  francuskie. Oto 
Bapaum e, P eronne, Roye, Nesle w zięte, padło 
Armentiereis, pad ło  Joissons.. Z dobyte  niezłom ne 
©szańcowania Chemin d e  Dames, Rhejm s przed u- 
padkiem , btocizone z ttrzefr’ 'stron

Na parysk im  b ruku  pociski ź olbrzym ich dż-ał 
niemieckich ro z ry w a ją  ciała ludzkie, Clemenceau 
p rzed  poszarpanem ' zw łokam i dziew czyny przy­
sięga zem stę  nieubłaganą. Armia niem iecka pod1 
pniens, d ru g a  dociera  d o  M am y. zdobyw a Cha- 

teau  ^ h ie r ry  i  |pnzekracza rzekę. Kilkadziesiąt Id- 
łom etrów  dzieli ją  jeszcze od P aryża

I udaw ało  się  w  tych ponurych’ m iesiącach że 
<fla snów  ludzkich o  spraw iedliw ości i w olności 
nieśna 'już  m iejsca na  Ziemi. Bo w ów czas w ie­
rzyliśm y  m y, w szyscy isłabi, w  żelaznym  łańcu­
chu chodzący , z k ry ,f  i m ienia w yssani, wierzył,-  
śm y w ów czas z m ocą n ieodpartą , że dla wiel- 
kJeg" ookojuj i radośc i swliata potrzeba — tylko 
pogrom ’ Niemiec. N ajw znioślejsze hasła, opo- 
w ijająoe się  ko ło  sz tan d aró w  koalicyjnych, p rzej­
m ow aliśm y n  rwcząs baz zastrzeżeń , bez n ieufno­
ści. D ziała Francy;, g rznńały  nam  w ielkim , p ro ­
testem  ludzkości p rzeciw  pogw ałceniu, upodleniu 
i u jarzm ieniu  'lud'ów, krzyk  P aryża, czującego1 
ju ż  oddech apokalip tycznego po tw ora , dreszczem  
trw o g i d rża ł w  p iersiach  naszych. Bezpośrednio 
n a  k a rk u  sw oim  czując b ru ta lnv  ucisk żelaznej 
pięści, rw aliśm y się zw ykłem  ludzKiem m arze- 
, je m  ku  tym , oo ukazyw ali n am  z m orza krw i, 
z  otchłani cierpień  w yłan ia jącą  się  zorzę zm ar 
tw ychpow stania. Z daw aliśm y sobie sp raw ę, że 
M ęska koalicyi je s t w ydaniem  św iata  na  łup k rw a­
w eg o  m ilitar^zńpj i  m tperyd izm u  upojeniem  p y ­
cho nwpasa.«i rąsy

Klemcy cieszyńscy za Polska, 
^•ślionow/ pastcerz krakowsKi

w  w i ę z i e n i u ^

gESSBWeSHP ^CT

75 procent manmdfÓM polskich!
PRAGA. 11 lis topada. (P a t.)  Gz. B. P r. z B e rlin a : ‘‘-sy
$5edle doniesień dzienników uzyskali Polasy przy wyborach gminnyeft^r 

na Surnym Śląsku 75 proc. mandatów,; miastach glosowało 60 proc. pa 
lidty niemieckie a 40 na listy polskie

Komunikat sztabu ęenerammó:
/  tlnia 11 listopada .

Frant titswrko-hlaJoraaki: Przygotowane od lai­
ku dni ataki bolszewickie wzdłuż Dźwiny,'odparły na 
wschód i  zachód od Potocka nasze oddziały z wiel­
kimi dla nieprzyjaciela stratami.

Front wołyński: Spokój. Hallar.
— O—

Strejki w Czechach
PRAGA. 11 listop . (Pat.) „ P rag e r T a g b ła i t“ 

donosi z L ib erca , że 10 bm . rozpoczął się tam  
stre jk  g en e ra ln y  n a  z n a k  p ro te s tu  p rzeciw  K ata­
stro falnym ^ sto su n k o m  ap ro w izacy jn y m  w n ie ­
m ieck ich  C zechach. W  L ibercu  zam k n ię to  wszyst- 
k ie  sk ład y , p rzed sięb io rstw a  h a n d lo w e  i p rze­
m ysłow e. P on iew aż  rów nież  tra m w a j n ie  k u r ­
suje m iasto  sp raw ia  w rażen ie  w y m arłe j m iej 
scow ości. D o tychczas stre jk  m in ą ł bez znacz­
n y ch  w ykroczeń .

PRAGA. O d n iedzieli trw a  s tra jk  g en era ln y  
u rzęd n ik ó w  w szystk ich  zak ład ó w  p rzem ysłow ych  
m a ta lu rg iczn y c li. Do s tra jk u  p rzy stąp ili w szyscy 
zo rg an izo w an i iirzędiitew. R o b o tn ic y  w yrazili 
sy m p aty ę  s tre jku jącym  .^zęd n ik o in  techn icznym  
i h a n d lo w y m .

PGiemey c ieszyń scy  za państwowością  
polską,

LUitoZYN (PAT.). W  czasie o b ia d u  w ydanego  
przez R adę N arodow ą n a  cześć przybyłego m i­
n is tra  h a n d lu , Szczeniow skiego, m in is te r  w y­
g ło sił Drzemówienie, w  k tó re m  zap ew n ił N iem ­
cem  w olność  w y c h o w a n ia  m łodzieży, o raz  o- 
św iadczył, że rząd  po łączy  Ś ląsk  Górny i Śląsk 
C ieszyński w  jed n o  w ojew ództw o.

Im ien iem  N iem ców  odpow iedział b u rm is trz  
E ic h le r  i wyraził radość z powodu oświadcze­
nia ministra Zaznaczył, że KJiemey oczekują 
spełnienia łych zapowiedzi i że będą praco­
wali dla dobra Polski.

KOMISYA PLEBISCYTOWA DLA CIESZYNA,
PRAGA. (Pat.). Cz. B. Pr. Koriferencya pokojowa 

wydelegowała już członków do cieszyńskiej komi- 
syi plebiscytowej. Czesi mianowali członkiem ciesz 
misyi koalicyjnej dr. R. Mattauseha.

Slowaey-ezeehofile w Pradze.
PRAGA (PAT.). Na koszt czeskiej kom isyi 

p leb iscy tow ej p rzy b y ła  do  P rag i d e p u ta c y a  S ło­
w aków  z O raw y , licząca 180 osób. D ep u tacy a  
zam ierza  p rzed łożyć  sw oje życzenia  w  sp raw ie  
p rzynależności państw ow ej.

Dzień 18 lipea 1918, w  k tó rym  Foch, gene­
ralissim us w ojsk  koalicyjnych rozpoczął ofenzy- 
w ę, istal się d h te ta  przełom u. Potężna x>moc 
Almeryki s ta ła  się  decydującym  czynnikiem ./S io 
w a  W ilsona, wyrzeczone nad' grobem  W aszyn­
g tona : „Niemcy zaapelow ały  do siły, niechże te ­
dy  rozstrzygn ie  siła, s iła  bez m iary, bez g ran ;c!“ 
— s ta ły  się  realizacyą.

W yzw any  św ia t skupił się w  nieznanym  db- 
tychczas w ysiłku: geniusz techniki i geniusz bo­
ha te rs tw a  pod'aly sobie ręce  i ich zjednoczona 
po tęga, .k tó re j n ie przeczuł, z k tó rą  nie liczył 
s ię  zaślepiony żołdak, L udendorff, odniosła zw y­
cięstw o. i

O d 18 lipca, o d  pierw szego cofnięcia się za 
M am ę, co fa ła  się arm ia niem iecka bez przerw y  
na całym  ^b rzym im  froncie. K raj om dlew ał z 
głodu, na froncie k lęska za klęską, coraz gro- 
friiejazy up ływ  krw i. coraz btudK^ej zm niejszający

się m a te ry a ł w ojenny. B ułgarya rozb ita  w  puch, 
w  górach m acedońskich, w ojska auistro-węgier- 
islde rozniesione nad1 P ław ą, T ureya d o g o ry w ają ­
ca.

Z ostali sami. Poczuli się na raz  sam otnym i, 
opuszczonym i p rzez ca ły  św iat. Z abrak ło  im od­
dechu w  krw aw iącej się  piersi, om dlały  ręce , n ;e- 
gdyś, n iedaw no jeszcze przegrażające  św iatu. Uj­
rzeli znaki Baltazarów© n a  ścianie złow rogiej., 
c ień n a  ziem ię całą rzucającej budowli sw ego  
^rnp e ry  urn.

I w tedy  zrozum ieli, że przyszed ł koniec. I 
w tedy  ci w ielcy, ci pyszni, ci nieulęklj, ci zw ycię­
scy  n a  stu  polach bitew , ugięli się w  pokorze 
p rzea trybunałem  w iększej od  nich mocy i zdali 
piję n a  łaskję i n ie łaskę zw ycięsców .

A 'stało się to  nam iętnego dnia  11 listopada 
1918 Iroku.



2

i

„DZIENNIK LUDÓW'/ Sr.  ? |0

W a r s z a w a  r o c z t i d c ę  w y z w o l e n i a

9 —11 listopada 19 8—1919. <
Dnia 9 bm. obchodziła W arszaw a rocznicę sztandaram i niezliczone instytucye, korporacye, 

wyizwolenia PoLski od1 obcej przem ocy okupan- cechy.
tów- j P o  dojściu do płaca Zam kow ego pochód roz-

Uroczytstość rozpoczęła się naszą połow ą, od- j w iązał isię, a oddziały w ojska pow róciły  ze swe- 
p r  a w ioną na placu w yścigow ym  przez ks. b i j ju u  orkiestram i do koszar.
skupa J. Gaiła. , -j P orządek  przez cały czas panow ał w zorow y.

P o le  w yścigow e zapełnione" było niezliczone- j Gdy pochód m ijał B elw eder, do Naczelnika 
m i szergam i piechoty, jazdy, artyłeryi. T or z a - ' P aństw a, który z pow odu choroby nie m ógł u- 
ję ła ; publiczność, trybuny  w ypełnione były przed- ezestniczyć w  uroczystości w czorajszej, 
sta icielami rządu, w ładz w ojskow ych o ra z p -z c  sk ierow ała się 3p.ecyai.1 a dufiejacya i w  bii-eniu 
staw idelam i m ocarstw  eudzoGemskieh, m iejsce jsefeaaych tłum ów  złożyła mli w yrazv  najw yższej 
zaś p rzed  trybunam i zajęły  liczne delegacye ze | c:, c- j pow ażania,
swymi sztandaranii. q  g |,0p Odbyła się w salach Rady miej-

Po ukończeniu mszy przedstaw icie  wiadzy -:kfei M a g istra tu  J
oraz cały korpus oficerski skierowały się w o- , J 3 .
iswobodzoną oa publiczności u!. Śniadeckich, na ; Ur.oezj ^kadis.m.a,
której 1 na której przemawiali minister Eborhardt, pre-

cdbyła się rewip IfZeS lRaciż itn- Baliński, idr. Wróbel, adw. Peschal.sk; i
pnezem olbrzymi pochód ruszył w drogę. jDownarowicz.
. - . ,, - . i ,  i i  P rzed  rozw iązaniem  pochodu na placu Zam-Na czele pochodu p c h a ł barw ny  szw adron  . , 1 *, . . p . . J . kow yin człoincowie Komitetu obchodu udali sięszw olezeroW  z o rk ies trą  muzyki. lu z  za n;nu po- , • . , , ., , ' , cło prez. m inistrów , Paderew skiego z  w yrazam istępow ali ze sw ym  sz tandarem  w eteran i 1863 r  ; ► . ^  M

za minu niebezna grupa „bajonczykow  n i ,? a  , >Na zakończenis uroczystości w  T eatrze W iel- 
sztandar, prze orty na froncie zachodnim  34-rns
kulami, nagrodzony  krzyżem  w ojennym  (,,Croix . i" .
<fc g u e rre "  z palm ą). { *Sao°  przedstaw ienie gajów*.

Za tą  p ierw szą grupą, poprzedzielani oddzia- Rów nież w  teatrze  dram atycznym  urządzono u ro ­
kami w ojskow ym i -z O rk iestram i szły ze sw ym i czysty w ieczór.

i  F i & l k i e  Z w y c & ę s t w o  p o l s k i e  n a  

U ś r ^ y r n  Ś l ą s k u .
SOSNOWIEC. (Pat.). W czorajsze w ybory  ko ­

m unalne, k tó re  Niemcy urządzili na Górnym Ślą­
sku, licząc n:a to, że terrorem , 10 mieś. stanem  
oblężenia, w ygnaniem  ludności, w ięzieniem  pa- 
try o tó w  polskijch i t, p. środkam i — złam ią du­
cha polskifigtm i w ykażą przy w yborach  rzekom o 
większośćtóniemieeką na Śląsku Gófnym , a wynik 
plebiscytu w ykażą jako g w ałt koalicyi.r

ji/z j.G oT y  Niemco*.® uespodziew aiią  klęskę. 
O rgan przem ysłow ców  górnośląskich „O stslesisćhe 
M orgcapost" z 10 bm . stw ierdza, że koaiieya u- 
m a  niezw ykły ten w ynik w yborów  jako plebis­
cytow y H akatystyczna „K atow itzer Z e itm g "  p i­
sze, że

na  polską listę  padło  75 procent g łosów
i to  naw et w tak  zniemczonych m iastach jak  Gli­
wice, K atow ice, Opole, Bytom  i i.

W  razie plebiscytu 
stosunek, p rzesunie się jeszcze znaczniej na ko­

rzyść Polaków , 
gdyż 10.000 urzędników  niemieckich nje w ejddzie 
w rachubę a pozatem  znaczna część centrow ców  
ośw iadczy isię niew ątpliw ie za Eolską. W ybory 
niedzielne, urządzona w rocznicę rew olucyi nie­
m ieckiej b y iy  dla Niemców druzgocącą klęską 
m oralną.

W ynik w yborów  przedstaw ia się jak nastę ­
puje:

Zabrzeg. (Hindenburg) Polacy 13, PPS. 8. 
cen trum  6, hakatyśei 2, dem okracya niem iecka 
2, istzeiidemanowcy 3. iiiwah*tei 1.

Z ałęże: Polacy 2022, PPS. 850, centrow cy 
1221, iFizeidemanowcy 215, niezaw iśli socyaliśei 
809, m ieszczańska grupa niem iecka 388.

Bogucice: Polacy m iejscow i 12, PPS. 3, cen­
trum  3, szeidem anow ej 1 niezawiśli socyaliśei t, 
zjednoczenie gospodarcze ■■ 1

M ysłow ice: P o’aey 1052, PPS. 1030. hakatyśei 
775, cen trum  1094, szeidem anow cy 376, niezawiśli 
socyaliśei 154.

R urbach :. Polacy 13, centrum  3, szeidem ano- 
wcy 3,

Brzezow ice: Polacy 8, cen trum  1.
Szom birg: Polacy 8, centrum  1.
Pszczyna: Polacy 6, centrum  9, żydzi 1, szei- 

dem anow cy 1, Niemcy 7.
M ikołów : Polacy 12, centrum  8, hakatyśei 1, 

dem okraci 1, szeidem anow cy 2.
Tychy: Polacy 15, Niemcy 3.
W ielkie S trzelce: Polacy 4, centrum  14, de­

m okraci 3. ssjeadtemanowęy 1-

Siem ianow ice: Polacy 25S6, PPS. 236, szeide­
m anow cy 440, niezaw iśli socyaliśei 773, cen trum  
788, hakatyśei 636.

H uta L au ry . Polacy 1861, niezaw iśli socyali'- 
ści 893, szeidem anow cy 361, hakatyśei 701, PPS. 
215.

Szarle j: Polacy 2764, PPS. 117, iszeMtemanowcy 
130, zjednoczenie gospodarcze 503, m ieszczańska 
pariya  niem iecka 211

M acisjkow ice: Polacy 7, Niemcy 2.
J a n ó w  Polacy 5, PPS. 2, Niemcy 1.
Kliszów: Polacy 7, Niemcy 2,
Bism arkczyce: P olacy 12, cen trum  5, dem o­

kraci. 2, niezawiśli socyaliśei 2.
Bangów: Polacy 4, PPS. 1, centrum 2.
Rozdzicń: Polacy 9, centrum 6.
Stare Seehto: Polacy 7, Niemcy 2.
Wielki Brzyklin: Polacy 9. Niemcy 3.
Paproszany: Jedna tylko lista polska 9 miejsc.
Maln Dąbrówka: Polacy 8, PPS. 1, centrum 2, 

szeidemanowcy 1.
Stanisławów: Polacy 322, wszystkie glosy na listę 

polska, innych list niema.
Brynów: Polacy 6, centrum połączone ze socya- 

listami i szeidemanowcami 2, niezawiśli socyalśej 11.
Szechowice: Polacy 11, szeidemanowcy 11.
Stary Bteruń: Polacy 9, Niemcy 2.
Friedrichswille: Wszystkie głosy na polską listę 

10 miejsc.
Naklo: Polacy 6, centrum 2, szeidemanowcy 1.
Brzezina: Polacy 1448, centrum 230, socyaliśei 

269. '
Ci,elni.ee: Polacy 10, Niemcy 2.
Niemieckie Zernice: Polacy 11, centrum 3, szei­

demanowcy 1.
Bobrek: Polscy 1603, centrum 515, szeidemanowcy 

198, zjednoczone, parlye niemieckie mieszczańskie 289.
Kamień: Polscy 8, centrum 1.
Chropaczów: Polacy 1029, PPS. 1861, niemiecka 

partya obywatelska 328, szeidemanowcy 111.
Zabrze: Polacy 14, PPS. 1, szeidemanowcy 1, nie­

zawiśli socyaliśei 33, centrum 3, niemiecka partya 
mieszczańska 2. *

Niemieckie Piekary p o!acy 14, na listę zjednoczo­
nych partyi niemieckich padło 90 głosów, z tego nie 
otrzymały one ani jednego miejsca. Centrum 1.

Orzsgów: Polacy 10, niemiecka partya mieszczań­
ska 3, szeidemanowcy 2.

Ligota-Nar usze wice: Polacy zdobyli wszystkich

mali 337 miejsc, z czego centrum 21.
Huta królewska: Polacy 19, PPS. 1, centrum 16, 

szeidemanowcy 5, niezawiśli socyaliśei 5, hakatyśei 
3, demokraci 2.

Katowice: Lista polska 3086, centrum 4282, ha- 
katyści 3809, demokraci 2127, szeidemanowcy 1406,* 
inwalidzi 403, niemiecki związek gospodarczy 86-6, 
niezawiśli socyaliśei 1149.

Gliwice. Polacy 3817, centrum 7172, hakatyśei 
2333, demokraci 2135. szeidemanowcy 1762, niezawiśli 
socyaliśei 1212, partya mieszczańska 624.

Piitaey wyzn. nu t  do p. Sa­
m uela,

Agęncya Z gody" donosi.
Zw iązek Polaków  w. m. w ystosow ał do p. 

Sam uełsa następujące pism o: Imieniem- Zw iązku 
-„Polaków w yznania m ojżeszow ego" mara,, z a ­
szczyt złożyć Panu  następujące ośw iadczenie:

R eprezentu jem y ten odłam  społeczności ży­
dow skiej we Lwowie, k tó ry  stoi od daw na na 
stanow isku  czysto poU.kijul i pragnie, aby żydzi 
w  Polsce sta li się in tegralną częścią narodu pol­
skiego, przy zachow aniu jedynie różnic w yzna­
niowych, pon ton ie  jak  się to dzieje, w  całej za­
chodniej E uropie i Am eryce, ■ gdzie żydzi tylko 
w yznaniem  od1 resz ty  ludności się odróżniają

Nie sądzim y, ab y  szczegółow e om aw ianie w y­
padków, k tó re  należą już do p rzesz łość  i p e ­
wnych idbjawów niechęci, k tó re  są przem ija.ące- 
m i ich następstw am i, było cełowem . W ierzym y 
głęboko, że stosunek żydów  do re sz ty  społeczeń­
stw a w  Państw ie Połskiem  przy w zajem nej wyrcy 
zum iałoś/i ułoży się jak najlepiej.

Los Żydów w  Polsce zależy najzupełniej o d  
pom yślności państw a polskiego. Na ten m om ent 
kładziem y szczególny nacisk. Skoro  państw o pol­
skie będzie m;ak» ustałbne korzystne dla siebie 
granice i skoro  znikną trudności ekonomiczne^ 
k tó re  ham ują jego. rozw ój, nastąp i ogólne uspo 
kojenie się  um ysłów  po obu  stronach  i kwest,ya 
żydow ska znajdzie w  łonie sam ego państw a pol­
skiego, jako sp raw a w ew nętrzna, bez  oboc; po­
m o c y  j ńnterwency;, .rozwiązanie dla całego n a ­
rodu polskiego bez różnicy w yznania n a jlep sze  
i najszczęśliw sze.

Z łożenie niniejszego -oświadczenia uw ażali­
śm y aa tem  konieczniejsze, że wedle retacyi dzien­
ników  p rezes  tu tejszego „Żydowskiego Komite­
tu  ra tunkow ego", w enuncyacyi, sk ierow anej do 
P ana  D elegata zaznaczył, że K om itet ten, k tó ry  
m iał początkow o czysto charytatyw ny charo kier, 
ob ją ł rzekorpo z biegiem  czasu przedstawicielstwo* 
całego  społeczeństw a żydow skiego w e Lwowie.

Tego p raw a  repsrezantacyi ogółu Żydów  w j  
Lw ow ie Ź. K. R. nie posiada a przem ów ienie 
jego p rezesa nie jest bynajmniej ogółu tego w yra- 
p ear i opinią. Z naszym  stanow iskiem , k tóry  mie­
liśm y zaszczyt pow yżej przedstaw ić, jest ono 
w ręcz  sprzeczno. Racz przy jąć  P anie  Delegacie 
zapew nienie naszego w ysokiego pow ażania.
B g j g ) S Ł  ZSIfjKasaa '~ńaKMBKMSBg«aaKgS^a

B u d a t s k  m e ż y z n i a ^ y  d la  n a u c z y ­
c ie li.

Komisya oświatowa pod przewodnictwem posła 
Bobka, w obecności ministra oświaty, wysłuchała re­
feratu posła Woźnickiego i uchwaliła przyznać nau­
czycielstwu szkół powszechnych dodatek drożyźnia- 
ńy, mianowieLs: dła wsi 120 M,, dla miasteczek 160 
M., dla miast 200 M. miesięcznie. Za godziny nadobo­
wiązkowe wyznaczono W scostmku rocznym 240 M. 
za godzinę. Dla nauczycieli t. zw. niewykwalifikowa­
nych zasadnicza piaca wynosić ma zamiast 1.800 M. 
dotychczasowych — 2.700 M: ‘1ir'

ARESZTOWANIA W  AMERYCE.
W IEDEŃ. (Pat.). BK. z A m sterdam u. Biuro 

R eutera donosi z Jćowego Y orku: O bław a na roz­
m aitych ag ita to rów  w  Nowym Y orku trw a  dalej 
Dotychczas aresztow ano około 1000 osób, pom ię­
dzy innym i także przyw ódcę robotn ików  irlandz­
kich Lanquina. A m erykański departam en t sp raw ie­
dliw ości ogłosił, że ob ław a jest początkiem  akeyi 
w  oałym  k ra ju , aby p lanow any  przez unię ro ­
botników  rosyjskich zam iar obalenia rządU uni-8 list.

Bytom: Polacy 13, PPS. 2 Niemcy z komunistami :c e stwić. Tysiące o só b  m ają być w y d d o n e  z  A- 
i niezależnym' .socyalistatni rozbici na 7 partyi otrzy- j ftyyytn

It
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W

K om itet tym czasow y Daru N aro­
dow ego d la  Naczelnika P aństw a, J ó ­
zefa P iłsudskiego w ydał odezw ę n a ­
stępu jącą:

szerokich .rotach społeczeństw a naszego
ockiawns zrodziła się myśl złożenia Naczelników^ 
P aństw a K om enda:itcv* Józefow i Pilssidiskteam1, 
Ezrv  N arodow ego jako serdecznego dowiodą1 u- 
snaf-Ąa, i bołfiul. a  aarazdnt pamięci sia J e jo  sp ra ­
wcy te o t i s te  o  których On zapom inał zaw sze.

Całe życie by ł 011 tułaczem  bez domu. Na 
Sybirze, czy w  w ięzieniu, czy w śró d  gorzkiej dbli 
em igran ta  — zaw sze cierpiał dotkliw y njedc-sta- 
tek. lub zgoła nętfeę. Jak o  w ódz legionów  po­
żyw ał jeno tw ardy  ehleb żołnierski, a 'd o  M agde­
burga poszedł bez grosza.

I 'dziś, jako Naczelnik P ań stw a  i W ódz Na­
czelny, pochłonięty ogrom em  sp raw  państw a, nie 
dba  K om endant o  isiebjis i o  sw oje  sp raw y . P o ­
bory, p rzyziiane Mu przez Państw o, oddaje  na ce­
le  ogólne, n a  'zapomogi dla byłych żołnierzy — 
inw alidów  i (^spiera fce szkatu ły  sw ej wiole poczy­
nań instytucjo społecznych.

Czas, aby  pom yślano nareszcie o Jego  po­
trzebach!

Czas, byśm y zapew nili Mu by t dostatn i a 
niprależny, i  w łasny  d’aćh nad  g łow ą, aby nigdy 
już nie m ógł zaznać troski, riiedbstatku!

Tym czasow y Kom itet D aru N arodow ego dla 
K om endanta Piłsudskiego zam ierza obdarzyć Go 
kaw ałkiem  rodzim ej aafS- i zapew nić K om endan­
tow i by t nw zależny p rzez zlożcnjs odpow iedniego 
kapitału.

Ziem ią nagrodzie m a n a ró d  sw ego w odza, 
jak  n iegdyś Rzeczpospolita nag rad za ła  swoich 
zwycięskich hetm anów .

D ar imusi b y ć  hojny ~  by godzien był za­
sług  Wodl^a i &vdlzięczności narodu. D ar musi po­
płynąć o lbrzym ią Salą o fia r przez ca łą  Polskę,, 
w e w szystkich jej dzielnicach, w e wszystkich sfe- 
r a ih  i 'w arstw ach społecznych.

Kom itet u jaw n i s-ę publicznie dnia 11 listo ­
pada b r. w  p ie rw szą  rocznicę przybycia K o­
m endan ta  n a  ziemię polską z niew oli niemieckiej. 
N a dzień  ten  b ęd ą  rozdane  listy sk ładek , na  dzień 
ten go t*w ą być m usi ca ła  o rganizacya D aru Na- 
rodow ego, by  w  dniach niewielu, sam orzutnie i 
żyw iołow o złożono dosyć  i ponadto.-

W  tym  celu' K om itet odw ołu je  J ię  do w y ­
bitnych obyw ate li z p ro śb ą  o  przygotow anie op i­
nii pubi;cznej do zapow iedzianego falitlu: i o u trzy ­
m anie  s ta łego  stosunku  porozum ienia z Kom ite­
tem  T ym czasow ym  w  celu : 1) złożenia Komite-
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JEZUS i JUDASZ
ttóm. Marya Bianka.

(Ciąg dalszy).

Popatrzyła na niego niepewna, czy mówi na 
seryo, czy* tylko żartuje i zak łopo tana skubała 
swój fartuszek. Następnie posunęła się, jak wie­
wiórka do S ilbersteina: — Proszę, proszę, niech 
że się pan przeprosi z panem Truckiem, on pe­
wnie tak źle nie myślał.

1 nie podnosząc wzroku na niego czekała 
odpowiedzi.

— Proszę powiedzieć temu panu - -  odparł 
Silberstein, zgadzając się na tę kom edyę że 
możemy obydwaj noc tu spędzić, kolejno zmie­
niając się przy chorym. A dlaczego jestem zry 
na niego.il to powiem mu w stosow nym  czasie, 
jeżeli do tego czasu sam na to  nie wpadnie.

Lena skinęła głow ą poważnie i szybkiem 
spojrzeniem  w stronę Trucka pozbyła się swej 
misyi pocztyliona.

— A także dobranoc! — rzekła cicho.
— D obranoc Leno. spij spokojnie! — poca­

łow ał ją  w czoło.
O na drgnęła, zaczerwieniła się po uszy i rzu­

ciła lękliwe, zawstydzone spojrzenie na Silber­
steina.

— D obranoc! — wyszeptała raz jeszcze.
— D obranoc! — rzekł też i Silberstein.

towi listy  osóbl vi instytucyi, k tó re  podjęłyby się 
p racy ; 2) w ybadania  uprzedniego na  jakiej sumy 
K om itet imioże liczyć od1 ciał sam orządnych i po ­
szczególnych insty tucyi; 3) Podjęcie sio obowiąz-

w ać pod1 adresem : Inżynier W . M ackiewicz_ Elotrj 
5 (Ą  4 w  W arszaw ie.

Dr Kazim ierz Dłuski, M aryan Głuchow­
ski, W ładysław  Mackiewicz, A leksander P ry- 
stor, 'A leksander S trug, W acław  S ieroszew ­
ski, Helena Sujkow ska. S tanisław  Surzycki. 
Samorzutmfcfi s b d z  porozum ienia z W a r s z a w ą

ków  o rg an iza to ra  sk ładek  n a  D ar N arodow y, z założony i dz ia ła jący  K om itet n a  Litwie z siedz;-
chwilą, gd'y 11 listopada b r. ogłoszony zostanie; bu w  W ilnie naw -azal s to sunek  z Komitetsarn Tym-
fak t istnienia Komitetu. czasowym., i we jdzie w  całości w  sk ład  Komitetu

K orespondencye w  te j spraw ie prosim y k icro -j G łów nego, w spólnego dla ca łej Polski.

f ó r a k o w r k i  r a d c a  m i e j s k i  —  p a s l s & r z

m  k r j j m i k r a a S c !

6 tygodni więzienia z twardym fożsm, 150 000 koron grzywny i utrata karty
przemysłowej.

Kraków, U  lis to p ad a .
Przy k o ń cu  ubiegłego ro k u  i z początk iem  

b ieżącego kom isy a  d la  zw alczan ia  lichw y p rze­
p ro w ad z iła  ca ły  szereg rew iźyi, u jaw n ia jący ch  
w ja sk ra w y  sposób o g ro m n e n ad u ży cia  tu t .  pa- 
skarzy. Między in n y m i p rzep ro w ad ziły  w ów czas 
władze, rew izyę tak że  w sk lep ie  m asa rsk im  przy 
ul. F Jo ryańsk ie j B ialika, rad cy  m iejskiego. W 
czasie rew izy i znaleziono  u B ia lika  
ogromne skłacłjj słoniny, które Bialih rozmyśl­

nie magazynował w celaeh spekulacyjnych.
T rzeba zaznaczyć, że w k ró tce  po rew izyi 

Biy.lik sprzeda! sk lep  p. S a ta leck iem u .
Po p rzep ro w ad zen iu  śledztw a, ak ta  S tery p a ­

skarsk ie j B ia lika  odd an o  sądow i okręg, k a rn e -

m u , k tó ry  po ro zp a trzen iu , ak tów  p rzy s tąp ił do 
rozpraw y w dn . 6 bm . R ozpraw ie p rzew o d n i­
czy ł r. s. dr. Trzaskowski, o sk a rża ł p ro k u ra to r  
Sozański.

Po p rzep row adzen iu  rozpraw y try b u n a ł w y ­
d a ł w y ro k  skazujący
Bialika na 6 tygodni ciężkiego więzienia z twar­
dym łożem co tydzień, I5OÓ0O fi grzywny, oraz 

utratę uprawnienia przemysłowego.
Z astępca p ra w n y  B ia łk a  w n iósł od w o łan ie  

od w yroku .
Je d n a  z g ru b y ch  L yen  p ask a rsk ich  do sta ła  

się w reszcie za  k p ię , w ięzienia, iecz w iele sstek  
i tysięcy ich  jeszcze uw ija się b ezkarn ie  po 
k ro ju ?

Wołsec braku żywneśel.
Lw ów . 12. listopada.

Beznadziejne położenie naszego miasta pod wzglę­
dem żywnościowym znalazło wyraz na sobotniem 
posiedzenia komisjo aprowizacyjnej. Radni socyjM 
styczni, jakotdl r. Bogdanowicz i Bartlowa przed­
stawili rozpaczliwie położenie ludności i doszli do 
wniosku, że w  tych warunkach ani komisya aprowi- 
zacyjna ani rada miejska nie mogąc zapobiedz nę­
dzy, nie mogą brać na siebie odpowiedzialności i 
powinni złożyć I w  mandaty. Pisaliśmy o tern wczo­
raj.

Postawiony prz,ez naszycia towarzyszy wniosek 
spotkał się z gwałtowną opozycyą tak pnez. Neumana 
jak przedewszysikiem sławetnego piekarza Schirme- 
,ra, Wlodzimirskiego i Maksymowicza.

Włodzimirslr bełkotał coś o bolszewiźmie, a 
Schirmer, kajany już kilkakrotnie za oszukańczy 
wypiek chleba 1 izato ustawicznie piętnowany w pra-

— Tak — Silberstein zam knął okno, które 
ciągle jeszcze było uchylone, usiadł w samym 
lewym kącie kanapy i przysunął sobie światło, 
by czytać.

Tam ten uśm iechnął się ubawiony, usiadł jak- 
riajdalej w prawym kącie kanapy, przesunął spo ­
kojnie lam pę na środek stołu i wziął też książkę 
do ręki.

Po  kwandransie jednak prawie równocześnie 
od łoż li książki i odchrząknęli obaj.

Silberstein kalkulował po cichu, że właściwie 
miejsce wolne na kanapie, w łaśnie by wystar­
czyło dla niego, aby się na niem rozciągnąć. 
Już z góry nie mOgł opanow ać uśmiechu zado­
wolenia. Jak  tam ten spuści nos na kwintę. Z ło ­
śliwy nie by ł; ale w każdym razie byłoby to 
doskonale, gdyby się rak wygodnie rozłożył na 
kanapie, a tam tem u nie pozostałoby nic innego, 
jak mu się przypatrywać. Naturalnie, że nie da 
nic -znać po sobie i z ukrycia tylko będzie się 
delektował złością Trucka.

Z małpią wprost szybkością, nie zdolny opa­
nować cichego chichotu, wykonał swój plan.

— „Chucbe“ — rzekł śmiejąc się Karol 
Truck — no, życzę przyjemnego spoczynku, pa­
nie tajny radco.

Silberstein eksplodow ał. W swej przeczulonej 
wrażliwości widział w tern potwierdzenie swego 
podejrzenia, zwłaszcza że uważał zawsze każde 
żydowskie słow o, powiedziane przez kogoś, jako 
przytyk do siebie, w prost jako gorzką, osobistą 
obrazę.

— Jeżeli pan nie chce ze m ną obcować, to

sfe w  swojej tępej mózgownicy brak; żywności zwalał 
na 8-godzinny dzień roboczy.

Na posiedzeniu tym zarysowało się jaskrawo sta­
nowisko tych, którzy nfe rozumieją nędzy ludzkiej, 
bo sami. są syci i tych, którzy wiraż z całą ludnością 
miasta ni,a mają kawałka chlcba, mąki czy cukru.

Oczekujemy, co przywiezie wysłana do W arsza­
wy dclegacya. Jeżeli i jej przedstawienia nic. nie po­
mogą, rada miejska musi wyciągnąć konsekwencje, 
jeżeli nie chce na swe barki wziąśu odpowiedzialności 
za toi ,co tao przy obeenem rozgoryczeniu ludności 
stać może.

W końcu dodajemy, że z zakupionego dla miasia 
cukru, samo ministerstwo aptrowizacyi, a nie jego 
oddział Małopolski dyrygowało 6 wagonów na pro- 
wincyę. Stalio się to nawal wbrew woli tego;'; od­
działu.

Z tego też widać, jak i  ministerstwo aprowizacją 
dba o zaopatrzenie w  żywność naszego miasta.

może mi pan to w prost powiedzieć, panie Truck; 
ale obrażać nie poz.wolę się... nawet przez pana, — 
wybuchnął zirytowany.

—  Przestań pan raz nareszcie ze swojemi 
głupstwami, jam temu . nie winien,- że pan nie 
rozumiesz żartu. A to  co pan teraz na końcu 
powiedział, nie bierz mi pan za złe. ale to jest 
czysty idyotyzm. Jeżeli pana obraziłem , to  uwa­
żałbym za o wiele stosowniejsze, żeby mi pan 
to otwarcie i szczerze powiedział, niż milczał 
i udawał pbrażonego. Nie jesteśmy przecież 
smarkaczami łub — — —

— Ani kropli w kieliszku,., a kieszeń pusta 
i... — dało się słyszeć nagle wśród nocy.

T o Hofke odrzucił ko łdrę i poduszki, pod­
niósł się czerwony jak płom ień i zaczął krzyczeć 
wśród ciszy nocnej.

Obydwaj jednym ruchem znaleźli się przy 
jego łóżku i zmusili go, by się ułożył z pow ro­
tem na posłaniu.

Dzikim i obłąkanym  wzrokiem spojrzał na 
nich chory ; strasznie zmieniony przez gorączkę 
usiłow ał uwolnić się od nich. wykrzykując ury­
wane zdania. Puls jego uderzał bardzo szybko 
i oddychał ciężko.

Truck i Silberstein doznali uczucia lęku.
Zapom nieli o  wszystkich sprzeczkach.
Z niepokojem  śledzili każde tchnienie cho ­

rego przyjaciela, który jakby na przekór całej 
swej energii, leżał' teraz przed nimi zupełnie 
bezradny.

(C. d. n.).
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w e '  L w o w i e .
broów, d n ia  11 lis to p ad a .

W  oszklonej h a li  dw o rca  głów nego, m im o  
przejm ującego  c h ło d u  i w ia tru , czeka w y trw a le  
g ru p a  osób, ro zp raw ia jąc  z o ż y w ie n ie m /

„S paźnia  s ię “ — sły ch ać  tu  i ów dzie uw agę.
Z egary  stacy jne  p o p su te  — co chw ila  więc 

ta i ow a rę k a  sięga po zegarek. K ażdy h a ła s  
zwrra c a  w zrok  zeb ran y ch  k u  to row i, k tó ry  w ie­
dzie z Iu a k o w a , G rupa pow iększa sig n ie b a w e m /
Niecierpliwość w zrasta. Snąć drogich gości Gcze 
k u ją  zebran i, p iln o  im  u jrzeć  tycb, co za chw i­
lę z ok ien  wragonu  się w jTchy lą .

Któż o n i?
Nie zna  ich  osobiście n ik t z oczeku jących , 

an i on i n ikogo  naw zajem  tu  n ie  znają.
A je d n a k  nasi są i b lilcy ... To goście M azu­

rzy z z;em i w arm iń sk ie j, oczek iw ani przez Ko­
m ite t o b ro n y  kresów  zach o d n ich  oraz L w ow ski 
K om ite t m azu rsk i.

Z og łuszającym  łosko tem  w p ad a  w  halę po ­
ciąg  k rak o w sk i. '„M azurzy ł M azu rzy !-‘ R uch.
Radość, O krzyk i. Poza o k n am i m igają  już  am a- 
ra n tc w o -h ia łe  o k rąg łe  o d zn ak i gości z pod 
N iem ca. Śm ieją się k u  sobie oczy i serca. W z ru ­
sz en • c-bwilkę słów  dobyć n ic  pozw ala. Ale czekać będzie 
ty lko  chw ilkę . L w ow ian in  rad o ść  zw y k ł obja- i hlizcy... 
w ać żyw o — więc zebran i ochoczo w ycieczkę!

w zw artą  g ru p k ę  g rom adzą, więc siw iu tk i p r e ­
zes tK om ite tu , proi'. Ju ra sz  tak  serdecznym  ge­
stem  zaprasza, że przyby li n iechybn ie  ęd razu  
swojo się u n a s  czują.

Idą zw arią  g ro m ad ą  w  g łąb , a skoro  zosta ­
w iono ju ż  za sobą h a ła ś liw ą  h a lę , roz leg ł się 
dono śn y  głos prof. Ju rasza , k ló ry  w  im ieniu  
K om ite lu  o b ro n y  zach o d n ich  kresów' i w im ie ­
niu spo łeczeństw a lw ow skiego w ita ł calem  se r­
e m  tych , k tó ry ch  p rzy jm u jem y  nie jako CJOŚci, 
1 jako 6raei drogich, synów  w spólnej* Ma- 
cw rzy. Z ab rzm ia ło  trz y k ro tn ie :  „M azurzy nasi
n iech  żyją !“

M azurzy stan ę li k w a te rą  w in te rn a c ie  im . 
P iram ow icza . YV sali, sc.śniną p rzy b ran e j, ocze­
k iw a ła  ich  wieczerza, g o śc in n a . W ita n ia  se rd e­
czne, śpiew  c h ło p ią t w y ch o w an k ó w  : „N iech ży 
ją  n am ... n iech  ży ją ...“.

Serca polskie, b ijące w  ta k  o d leg łych  zie- 
m icsch , o d n a jd y w a ły  się z rad o śc ią  we w sp ó l­
n y ch  n adzie jach , w sp ó lnych  u k o c h a n ia c h , w spó l­
nej trosce o przyszłość.

I ci, k tórzy  n ied aw n o  tru d  i b o h a te rs tw o  
w ałk i p rzeżyw ali k rw aw ej — i ci, k tó ry c h  in n a  

w alk a  — czuli się b lizcy , je d n i
(m . h.)

—o —

w czeluściach  spó łk i p erfidn ie  zw anej ap ro w i 
zacyjna?

S pó łka , w  k tó re j sk ład  w chodzą d r. M acho­
wski, ap tek a rz  G artner, F o rs te r  i k ier. s z k c ł v  
F ia łk o w sk i, za łoży ła  sobie m agazyn  wT szkole, 
ale o szkole d la  n a u k i p o m y ślan o  dop iero  wc 
w rześniu . S k u tek  je s t ten , że d o tą d  nie rozpo­
częła się n au k a , h o  n a p ra w a  b u d y n k u  szkol­
nego d o tą d  n ie  w ykończona.

N auczycielstw o (2 in sp ek to ró w ) z b rak u  
innego  zajęcia u rząd za  zabaw y  i o rg an izu je  k u rs  
tańców .

Od p ięc iu  la t d z ia tw a p raw ie  zu p e łn ie  się 
nie uczy, a m łodsze  dzieci do 9 ro k u  żvcia do 
tąd  żadnej n a u k i n ie  pob ie ra ły . S p raw a  jest 
p iekąca.

—o-

& i s f e . a  r a n a ń  w  k s . e t l e ń s  c i e j  a s s m i m »  

s t r a c i ł  g m i n n e j .

13 milionów stracono na spekulscyi.
Na posiedzeniu rady m. Wiednia dnia 6 b. m Dr. Wisiaskirchner przy oddawaniu spraw gminnych

burmistrz Reumann oznajmił, że
wykryto wieSri skandal administracyjny 

Odnoszący się do czasu burmistrzostwa Wcisskirch- 
r'.„ru (chrzęść, społeczny). Miejska centrala opieki 
pad żołnierzami i ich rodzinami (utworzona z pccząt- 
Jdiam wojny), wdała się bez wiedzy rady miejskiej, 
a tylko
za osobistą zgodą burmistrza Weisskirchnera w roz­
maite spekalacye, których rezultatem jest 'olbrzymi 
deficyt. Dotychczas obliczone straty wynoszą około 
8 milionów koron, jest jednak uzasadniona obawa, 
że przy dokładniej szem zbadaniu

wyscŁc-ść ich c!o;ds;e do 13 i pól nfiltoiia.
.T .m ts n m ^ a m aka m m

PróSstaryat dla prcSetaryatu.
P ro le ta ry a t m ia s t s tan ą ł; w obec s^ e g o  zw y­

kłego , a groźnego w roga... zim y. N adeszła s tra ­
szna , n ieu b łag an a . Setk i tysięcy rodzin  ro b o tn i­
czych  o d d an e  n a  paslw ę lu legó  m ro zu  — bez­
b ro n n e .

W ęgla n iem a I
W  tej oto opresy i gó rn icy  chrzanow sk iego  

Zagłębia uch w alili przez m iesiące zim ow e pra­
cować dwa rasy miesięcznie po pół dniówki 
ponśd obowiązujące z tem, żs z produkcyi 
oroych ośmiu godzin węgiel pod ścisłą kontrolą 
samych robotników idzie bezpośrednio do roz­
porządzenia krakowskiej Bady Robotniczej

W  te n  sposób, eśli się całkow icie nie z a ra ­
dzi nędzy węglowej p ro le ta ry a tu  k rakow sk iego , 
to  je d n a k  pom oc to b ezw aru n k o w o  znaczna, 
a m o ra ln ie  —■ o fia rny  czyn gó rn  ków  Zagłębia 
C hrzanow sk iego  spaja  szeregi polskiego p ro le ta- 
ry a lu  uczuciem  w zajem nego z a u la n ia  i sza­
c u n k u

w ręce następcy o całej tej aferze zamilczał.
Niefortunne interesu, w które centrala się wdała, 

dotyczyły • 1) wyrobu mleka roślinnego (za sam pa­
tent zapłacono 600.000 K.); 2) importu 'i wyrobu na­
miastkowego owuwjp; ,3) wyrobu namiastkowych po­
deszew z papieru.

Dla tych przedsiębiorstw- zakupiono budynek, spro­
wadzono maszyny, nabyto surowiec. W szytko  atoli 
dało w rezultacie deficyt, który częściowo pokryto 
doehodan^i z akcyi szwalni i kuchni wojennych; resz­
tę, wynoszącą na razie 5 :i pól miliona, musi pokryć 
gmina z własnych funduszów. Dotychczas z tego po­
wodu uwikłana już jest w szereg procesów.

,'i. P ra sa ; f 
4. W nioski.

Początek  o b ra d  o godz. 10 przedpoł. D elega­
tów  m a ją  p raw o w ysłać K om itety  m iejscow e, 
R ady robo tn icze , K luby  radzieck ie , cz łonkow ie 
ra d  p rzybocznych  g m in n y ch  i pow iatow ych  

Na kon feren cy ę  przybędzie delegat C en tra l­
nego K om ite tu  W ykonaw czego z W arszaw y 
i posłow ie.

Rar3a Robotnicza m. btooroa.

Jak g o s p o d a r u j ę  niektórzy staro­
s t o w i e  n a  p r a w l n c y i ?

N ow y Sącz, 6 lis to p ad a , 
bichroa chlebowa pod patronatem starosty

W  sie rp n iu  b. r. " a n d a rm e ry a  w Zbyczy- 
cach  skonfiskow ała  n ie jak iem u  E in h o ru o w i 
1450 klg. m ąk i ży tn iej, k tó rą  ten  u p ra w ia ł h a n ­
del paskarsk i.

S ta rostw o  w N ow ym  Sączu o d s tąp iło  ją  prźez 
p o -red n ic lw o  m iejskiego u rzęd u  N. Y ólkerow i, 
piekarzow -, k tó ry  zap łac ił za n ią  po B*15 b a r .’
za 1 kilogram.

R ów nocześnie zobow iązano  p iekarza , że z tej 
m ąk i m a w ypiec ch leb , k tó ry  w in ien  sp rzeda­
w ać w m ieście po 3 kar. za 1 kilogram.

M iejscowa p ro k u ra to ry a  p ań s tw a , dow ie­
dziaw szy się o sprzedaży ch leb a  po tej licbw uar- 
skiej cenie, w ytoczy ła  sądow ne śledztw o przeciw  
V ólkerow i, lecz w k o ń cu  widząc; że len  d z ia ła ł 
pod eg idą starosty , m u sian o  śledztw o zastanow ić .

C ickaw em  jest tu , że s ta ro s tw o  w m yśl u- 
s iaw y  n e p o w iadom iło  p ro k u ra to ry i p a ń s tw a  
o konfiskacie  tej m ąk i, a le  za łagodziło  tę sp ra -  
wTę. po  „ s ą s ie d z k u || po d o b n ie  u czy n ił i U iząd  
g m iM Ł  bo ch leb a  tego nie rozdzielono  m iędzy  
po trzeb u jący ch , a le  ro zeb ra li go ci ty lk o , k tó rzy  
przypadkow o  o tem  się dow iedzieli i u d a li sig 
po a sy g n a ty  ch lebow e do tego u rzędu . *

F a k t  ten  zo sta ł p o d an y  do w iadom ości Ge­
n era ln eg o  D elegata, bo  rzu ca  o h  ja sk raw e  św ia ­
tło  na gospodarkę  k acyków  p ro w in cy o n a ln y ch , 
k tó rzy  sw ą sm io w o lą  n iem ało  s ;ę przyczyn ili 
do tej strasznej m izery i ap row izacy jnej, k tó ra  
p an u je  po m iastach .

Z Boharodczan.

Wscft edai a-gs Hagjsfca kcnfsrencya 
f .  P. S.

odbędzie się. w  n iedzielę 16 hm . w e L w ow ie ,T prJtó  dw a d n i, 
w  loka lu  R ady R obotniczej, R ynek  8, 1 p iętro , j To zarządzenie  
z p o rząd k iem  d z ien n y m :

1. S y tu acy a  p o lity c z n a ;
2. S praw y o rg a n iz a c y jn e ;

S to sunk i ap row izacy jnc  w B oborodczanach  
są fa ta ln e ,/1 gospodarzy  tu ta j sp ó łka , w  k tó re j 
rej w od/. 4 sp ek u lan c i i dorobkiew icze, w ojenni. 
W  p aźd z ie rn ik u  cięży m ały  tu te jsze sk lep y  re jo ­
now e po pó l kg m ąk i na osobę i po ćw ierć 
kg., cu k ru . M ąka b y ła  ży tn ia  w cenie 4 K za 
kg., a cu k ie r b ia ły  m ia łk i po  17*50 K za kg.

Cóż się je d n a k  dzie je?  Po dw óch  dn iach  
sprzedaż}’ sek re ta rz  gm in y  z a b ra ł ze sklepów* 
te  p ro d u k ty , k tó ry ch  lu d n o ść  n ie  zd o ła ła  jeszcze 
w y k u p ić  i w  ten  sposób pozbaw iono  m ieszkań- 

jjjpów tego sk rom nego  p rzydz ia łu . Nie zw rócono 
■ m iiu  uw agi, że sprzedaw*ać się będzie ty lko

ko m isarza  M achow skiego 
w yw ołało  słuszne obu rzen ie  lud n o śc i, bo ja k im  
p raw em  z a b ra n o  te a r ty k u ły , sk o ro  one d la  ^  sw ych kochanek  z a  sk radzione pieniądze, 
ludn o śc i b y ły  p rzeznaczane. Czy m a ją  p rzepaść

Wielkie włamani? de Iow . gór­
niczego w Krakowie

W  oistatnich diniach października dokonano 
w łam ania dó b iu r T ow . górniczego T. P v G .*prz / 
ul. Jagiellońskiej. Los zrządził, że złodzieje n a ­
trafili, na żelazną podręczną kasetkę, w  k tó re j 
Znajdowało się  334 tysięcy koron.

K asetkę tę zabrali i w piwnicy teg o  domu 
podzielili s ię  łupem , poczem  znikli bez śladu.

O rganom  bezpieczeństw a udało się jednak 
w paść po- dłuższych poszukiw aniach, na ślad 
•spraw ców  i a resz tow ać ich. D otychczas u jęto  ich 
trzech w osobach  2 >-letn. L echkuna W in d /s ław a  
z Czerniowiee, S tan isław a Z ająca  la t 29 i F ran  
eiszka -Jodłowskiego la t 26 — czw arty  zaś herszt 
te j szajk i Miecz. T arańsk i w ym yka się z rąk  pols­
cy i. N adto aresztow ano  niejakiego Goldbiatla, zna­
nego p asera , o raz  s tró żk ę  tego dom u Annę Kor 
bos.

O kazało się , że bandyci za zrabow ane p it '  
niądize kupili sobie w  p ierw szorzędnych skła 
dach futra! i (bóżiiterye.

D otychczas odeb rano  od nich 100 kilkanaście 
tysięcy koron, o ra z  rozm aite przedm ioty kupione

nwifcSM?i/ j tS im siisść  ■
* O d  ś r o d y  l 2 .  l i s t o p a d a  b ,  r .  1 ■

opera filmowa w 5-ciu 
częściach z udziałem 

wybitnych solistów, chóru 
i orkiestry filharmonicznej
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Lw6w, 12 lis topada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę 12-go listopada o godz. 3-30 po raz. 9-ty 

.Podjazd nieprzyjacielski11, krotochwiia w 3 aktach Wi- 
Jastrzębiec Zalewskiego z pp. Lichtensteii,-Żmijewską, 
Nwiatkiewiczową Wiland,’ Ratschką, Kotowskim i Czakim-

We środę 12 listopada o g. 7 wieczór . Rycersko-ć 
wieśniacza11, opera w 1 akcie P. Mascagniego z pp. J a ­
niną Korolowicz-Wajdową, Marynowiczówną, Kaspro- 
wiczową, Gajekiem i kiersn owskirn. dyr. Lehrer; „Pa- 
jare“, opera w‘2 akt. z prologiem R; Leoncaval!a, z pp. 
Sr. Argasifiską-Chovnowską, Okońskim, Ign. Mannenf i 
tViki:ńskim, dyr. Bf. Wolfstal.^  Ł

. CZARNY KOT“ w sali ,6Casina de Paris11 we Lwo­
wie. ul. Rejtana.

Od 8 listopada do 16 liśtopada SI. Ratold, autor 
• najznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
Mir-' Hal-.ka, śpiewaczka, Henio Domański, komik, Dra­
ga Nedorow, kroacka śpiewaczka, Piotr Kitzman, mistrz 
w proaukcyach tanecznych, Mela Dolińska, pieśniar­
ka, Larajette duo franc. duet Spiewno-teneczny.

Bilety wcześniej do nabycia w perfumeryi Fr. Sto- 
inskiego, ul. Legionów' 1. 1.

—o —
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA1, ul. Szaszkiewicża 5 (naprzeciw żand.):
Dziś i codziennie do niedzieli 16 listopada program 

czwarty. Gościnny występ H> nryka Małkowskiego, zna­
komitego kom ka teatru letniego w Warszawie. Na o- 
gólne żądanie! „Ja kocham tylko ciebie11 duet M. Do- 
i t i o s  awskiego w wykonaniu ' Andy Kitschinan i Marka 
Windheuna. Ruun Safvety, tancerka grecka w nowych 
tańcach. „Mordownia1 wesoła okropność z pomysłu Tcffi 
opracował Rulwid. Nadto nowe numery wykonają: Anda 
Kiischman, Stwe yn Michałowski, Marek Windheim. 
Pocz.ątek o godz 7 30 wiecz.

—O— •
POSIEDZENIE Rady miejskiej, odbędzie się we 

czwartek, dnia 13. listopada b. r. o godz. 5-tej 
po południu w .sali posiedzeń Rady miejskiej.

WALNE ZGROMADZENIE członów „Ogniska11 na­
uczycielskiego we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 
16. bm. o godzi. 10-tej rano w szkole męskiej im. 
Tadeusza Kościuszki, przy ul. Czarneckiego 1. 1. I. p.

KOŁKA ZABAWOWE poszczególnych organiza- 
cyi zaprasza się na wsoólne posiedzenie na czwartek, 
godz. 11 wiecz. do lokalu R^nek 8.

WIEC słuchaczek wyższych zakładów naukowych 
odbędzie się we czwartek o godz. 7-mej wiecz., w 
sali „Czytelni Akademickiej'1 (Dom Akademicki, Ło­
zińskiego 1. 7) z  następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawa Domu Słuchaczek, 2) Wnioski i interpe- 
lacye. — Goście mile widziani. — Akademicki Ko­
mitet Pomocy Zolnierzom-Studentom. Akademicki Ko­
mitet gwiazdkowy.

O KWATERY DLA GOśCi NA22. bm. Ze wzglę­
du na spodziewany w  dniach •21. i 22. bm. napływ 
gości na uroczystości obchodu rocznicy uwolnienia 
Lwowa, tem większy, że uroczystości będą połączone 
7. powitaniem Naczelnika Państwa, oraz ze zjazdem 
1-szej załogi obrony Lwowa. Dowództwo miasta i 
placu prosi Obywatelstwo, aby w poczuciu patryo- 
tycznego obowiązku raczyło przyjść z pomocą wła-i 
dżum w pomieszczeniu gości, na oo nie wystarczą 
bezwarunkowo hotele i wojskowe kwatery Ktoby 
więc mógł przyjąć jednego łub więcej gości na mie­
szkanie, raczy zawiadomić o tem Oddz. kwaterunkowy' 
Dowództwa miasta i placu, przy ul. Wałowej 16, I. p. 
Zgłoszenia przyjmowane będą eodzień (i w święta) 
od 9-tej do 14-tej godziny tylko do dnia 19. bm. — 
Linda, pułk.mp. Dowódca miasta.

UPRASZA SIĘ WSZYSTKICH CZŁONKOW P. 
O. W. (Okręg lwowski), którzy brali udział w o- 
bron'-; Lwowa aby natychmiast zgłosili dokładne 
swoje adresy na ręce: Mary a Herburtówna. (Niepo- 
łomt-ka) Lwów. uf. 29. Listopada l. 25 I. p. Oso­
biste zgroszenia między godz. 3—4 popołudniu.

. ŻOŁNIERZ POLSKI11. Ostatni numer ^.Żołnierza 
Poli-ktego'1 przedstawia się bardzo interesująco. Mię­
dzy innymi Redakcya zapowiada wydawnictwo po­
pularnej biblioteczki, z której wyszło doLychczas pięć 
książeczek W. Sieroszewskiego ,,Wskazania żoł­
nierskie11, W Rzymowskiego ,0  miłości Ojczyzny1̂  
Dr. S. Skladkowskiisgo „Szanuj- zdrowie11, K. Stefa­
nowicza „O koniu" swego rodzaju sensacyę, a mia­
nowicie K. Makuszyńskiego ,.Piosenki Żołnierskie11 
zbiór bardzo udatnych wierszy opiewających dolę żol- 
nterską.

Cena umiarkowana 50 fen. umożliwia każdemu 
nabycie książeczki. Adres Redakcyi i Administracyi 
, Żołnierza Polskiego11- W arszawa, Wierzbowa !, 9. 
nu 4.

REJESTRACYĘ SZKÓD WOJENNYCH będą prze­
prowadzały miejscowo Komisye -szacunkowe, wpro­
wadzone w myśl Ust. z dnia 10. maja 1919 r. Orga- 
nizacya tych Komisyi jest w  toku i w niedługim cza­
sie należy się spodziewać uruchomienia kilku z nich. 
W tych komisyach będzie należało zgłaSźać na od­
powiednich formularzach wszystkie szkody i nieza­
płacone dotąd świadczenia wojenne, a więc także 
takie, które zostały wyrządzone w czasie wojny pol­
sko-ruskiej.

Nie rozumiejąc ogłoszeń urzędowych, wielu po­
szkodowanych zgłosiło takie szkody i świadczenia 
wojenne już obecnie bądźto w Komisaryacie Mało­
polskim Głównego Urzędu Likwidacyjnego, bądź też 
w Krajowym Urzędzie Odbudowy we Lwowie. Te 
podania nie będą oczywiście przez te dwie władze 
rozpatrywane, tylko odstąpione wspomnianym Ko- 
misyom szacunkowym skoro tylko zorganizowane zo­
staną. Dlatego też bezcelowem jest wyczekiwanie na 
jakąkolwiek rezolucyę od wspomnianych władz, a 
tem mniej na jakąkolwiek zaliczkę lub zaspokojenie 
zgłoszonej szkody łub świadczenia.

KOLEJOWYM RENCISTOM WYPŁACAĆ BĘDZIE 
Dyrekcya kolei państwowych zaliczki na rentę za mie­
siąc listopad b. ?. w nast. porządku: 13. listopada 
od lit. A—J włącznie, 14. listopada od lit. K —R włącz- 
cznie, 13. listopada od lit. S do Z włącznie. W 
oehi podjęcia tych należytości mają się uprawnieni 
zgłosić osobiści; z legitymacyą kolejową, dekretem 
i  ostatnim odcinkiem Pocztowej kasy oszezędn. w 
Oddziale VIII. ul. Zygmuntowfcka 1.

BUCH POCIĄGÓW. Z dniem 12. listopada b. r. 
zostają z powrotem uruchomione na -szlaku Lwów- 
Złoczów pociągi osobowe Nr. 212 (przyjazd do Lwowa 
7.3300) i Nr. 213 (o-dj. ze Lwowa 18,48), a na snlaku 
Krasne-Brody poc. osobowe Nr. 1612 i 1613,

Od 10. bm. wstrzymano w okręgu dyrekcyi sta­
nisławowskiej wskutek braku węgla ruch wszystkich 
osobowych pociągów z wyjątkjem pociągów Nr. 3320 
i  325 na szlaku Lwów-Kołomyja (przyj, do Lwowa 
12.04, odj. z.e Lwowa 233.10) i pociągów Nr. 3315 i 
i  3316 na szlaku Potutory-Tarnopol.

Pociągi mieszane pozostają nadal w ruchu jak do­
tychczas. Tak przy pociągach osobowych, jak i przy 
pociągach mieszanych wstrzymuje -się ruch dla osób 
cywilnych z wyjąlkiem tych, które się wykażą otw ar­
tym rozkazem służbowym od przynależnej władzy.

1.500 APTECZEK SZKOLNYCH. Z polecenia 
M inisterstw a Z drow ia publicznego W ydział Apro- 
w izaeyi San itarnej państw ow ego Komitetu pom o­
cy dizieciom, przygotow uje 1500 aptsczok, k tó re  

'p rzeznaczone będ!ą do rozdan ia  przez Sekcyę Hy- 
gieny szkolnej Min s te rs tw a  Z drow ia -publicznego 
szkołom . Apteczki te zaw ierać b ęd ą  gazę, o p a ­
trunkow ą, bandaże, w atę , m yd ło  i najkonieczniej­
sze środki lecznicze.

Jednocześnie, W ydział Aprow izacyi sa n ita r­
ne j P P. D. p rzystąp ił d o  przygo tow ania  m a­
ści na  odm rożen ie  i środka leczniczego n a  św ierz­
by  dla instytucyi, opiekujących się dziećmi.

POGRZEBY PRACOWNIKÓW POLSKIEJ NARÓD. 
-SCENY. Ciężkie straty poniosła w obecnych cza­
sach scena polska. W ostatnich dniach odbył się po­
grzeb zasłużonego artysty naszej sceny, Michała Szo- 
-berta.

To też na pogrzeb, który się odbył z domu przed- 
pogrziebow;go przy ul. Kochanowskiego 52,. na cmen­
tarz Janowski przybyło liczne grono artystów naszej 
sceny, przedstawicielee sztuki i literatury i liczna 
publiczność.

Nad mogiłą żegnali zmarłego na wieczną drogę 
serdecznymi słowami artysta teatru miesk. p. Bar- 
wiński i dyr. Czarniecki. Pogrzeb odbył się staraniem 
artystów teatru miejskiego.

W  ostatnich oniacli trSgicznie zmarła w Krako­
wie zagadkową śmiercią, bo przez zatrucie gazem 
świetlnym w czasie ,snu, znakomita artystka sceny 
krakowskie jŁuszczkiewicz-Galiowa. Zmarła była Lwo- 
wiaiiką i przez pewien czas występowała na naszej 
scenie.

Pogrźteb jej był istną manifestacyą żałobną. Wzięli 
w nim udział przedstawicielesztuki, nauki, literaci 
I  dziennikarze. Nad grobem ^serdecznie przemówił 
dyr. Trzciński, następnie mogiłę jej zarzucono kwia­
tami.

WESOŁE SCHRONISKO W ŚRÓDMIEŚCIU. Mie­
szkanie pewnej rzekomo akuszerki, przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 336, siało przez dłuższy czas wokoło 
zgorszenie. Tu zachodziły nieletnie dziewczęta różnej 
narodowości i mężatki, oraz ,lepsza11 męska kientela. 
Ostatecznie  pektor poi. Riadler wraz z żołnierzami

wyłapał na gorącym uczynku , poważnego11 obywatela,, 
właściciela realności, wraz z mężatką-Rosyanką. oraz 
jedną młodą dziewczynę, które to towarzystwo wraz 
z gospodynią domu sprowadzono na policyę. W szyst­
kie ujęte kobiety zamknięto do aresztu, gdzie poza 
ukaraniem podlegną kontroli sanitarnej.

Wobec nadmiernie rozpowszechnionych chorób 
wenerycznych, należy podobne gniazda tępić niemiło­
siernie mając na względzie dobro fizyczne i moralne 
społeczeństwa.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Ig n acem u  Bli- 
kow i sk radz iono  z p iw n icy  k a w ia rn i „ E sp la n a d "  
3Ł 11. to k a ju , 6 fl. szam p an ii i w in a  w łoskiego 
w artości 1 626 K.

P. L eopoldow i L ip h arto w i, u rzęd . dy r. sk a r  
b u  sk radz iono  ze s try ch u  bieliznę, w artośc i 
8.930 K. '

P. W eron ice  Z ielińsk iej, sk rad z io n o  z przed* 
poko ju  m ieszkan ia  przy ul. K urkow ej 1. M  
płaszcz p o d b ity  lisam i i boa, w arto śc i 5.000 K

, PRAWNIK1'.Kursa przygotowawcze do wszyst­
kich egzaminów' i. rygorozów prawni czy oh pod kie- 
rowREtwem rutynowanych specyalistów pedagogów 
we Lwowie pl. Maryadki 5, II.. p. (Hotel francuski)! 
Przyjmuje zgłoszenia codziennie od godziny 4—6 
popołudniu.

TOW. OCHRONA LOKATOROW przeniosło swe 
biura do Hotelu francuskiego, pi. Maryacki 5, II. p.„ 
gdzie codziennie od 4—6 popołudniu przyjmuje się in­
teresantów we wszystkich sprawach mieszkaniowych.

WIECZOREK Z TAŃCAMI urządza Kółko zaba­
wowe Związku murarzy itd. w sobotę, dnia 15. listo­
pada b. r. w sali Domu Narodnego. Wstęp za za­
proszeniami, które otrzymać można w Biurze Stowa­
rzyszenia Jł. Cłowa 6. — Początek o -godz. 9-tej wiecz.
sg z& m zsm m E n

NA FUNDUSZ. DNIA PRASY P. P. S." złożono
w naszej administracyi następujące datki:

Organizaeya pracowników gminnych Galicyi i Ślą­
ska (Sckcya: Elektrownia) 1.100 kor.; dr. Psrlmutter 
10 kor.

Razem złożono dotychczas na powyższy cel kor. 
3.364*70.

r —o ~
NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUDO­

WEGO11:
Ob. Kuzmer Ignacy 100 kor 

—o—
NA FUNDUSZ INWALIDÓW, WDÓW I SIEROT 

PO ŻOŁNIERZACH WOJSK POLSKICH:
Ściągnięte przy wypłacie robotnikom Galie. akc. 

Karpackiego Tow. naftowego 40 kor.; Jako otrzy­
mane wynagrodzenie tytułem kary za wyrządzoną 
w ogrodzie szkodę przez krowę Jan Szłaps 60 kor.; 
J. Nowotny 10 kor.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego11 we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 21, II. p. 
b f ~" ik*l m

Nowość dh bibliotek Jadowych!
W tych dniach opuSciły prasę następujące wy­
dawnictwa :

p i e e s n i ? © !
ilustrowana powieść J. Korzeniowskiego. Cena K. 28.—

i  s  n i ? . L ! %  y  m m
mowy sejmowe posła J. Daszyńskiego. Cena K. 8--

C I E R H I E  Ś U T O - 8 E

wiersze z pod Czecha i Niemca A. Chmurnego z 
wstępem A. Ćwikowskiego. — Cena K. 8 —

p o  nabycia w księgarniach we Lwowie i na prowincyi
Główny skład i nakład Ludowego Tow. Wydawniczego 

we Lwowłe, uk S.kstuska 21.

M I O E S L J & I $ E , a
7.». rubryką tt redakeya nie odpowiada.

B yły  elew  kliniki wiedeńskiej

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykst*ska 17.
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Czy rew©l£i©fa spowociowiała klęskę
U l e m i e ©  ?

P o  nieszczęsnym  [K>kO(u brzeskim , k tó ry  o- 
znaczał najw yższy tryum f Niemiec, dtebatowaim 
na  łam ach dteiennf jjtw niemieckich nad tein. kto 
pokój te r  spow.odówal: rew olucya rosyjska, czy 
m tot Hindleńburga.

(Dziś w obec trak ta tu  .w ersalskiego ro z trząsa­
jąc  sp raw ę  najstraszniejszej klęski, jakiej nie prze 
w idyw ali n aw e t najczarn iejsi pessymrści, zapy­
tu ją  aię Niemcy, komu ją zaw dzięczają: 
rewtofucyi niem ieckiej, czy znowtoż „m łotowi"...

Focha.
i Francuz- oczyw iście stw ierdzają  to drugie. 
Dokumenty, tyczące się  tego ostatecznego u pad ­
ku w ydane przez francuski sztab genera lny  wy* 
kaizują, że Niemcy Ib. listopadh 1918, w przeddzień 
rozstrzygm ęcia  się  spraw y zaw ieszenia broni 
stały  .przed1 najw iększą klęską m ilitarną św ia ta" 

Ju ż  p o  12. czerw ca r. 1918, gdy  s tanę ła  ofen- 
zyw a niem iecka koto ViUters C otterets L Compie 
gne, niem ieckie dow ództw o straciło  było sw o­
bodę m anew row an ia  stra teg icznego , a g łów na 
Komenda francuska, u jąw szy in ieyatyw ę w  sw ym  
ręku, dyktow ała akcyę arm ii niemieckiej, będąc 
przytem  poinform ow ana o każdymi najd ro b n ie j­
szym  kroku, o  każdym  zam iarze Niemców,

A gdy klęska Niemiec już był. zapieczęto­
w ana, ‘to i cofnięcie Sj.ę do gran ic belgijskich 
było już niem ożliw e Niemcy zm uszone były p ro ­
sić o zaw ieszenie broni.

Spraw ozdanie to francuskie w yszło w nie- 
Smeekiem tłóm aczem u aż w  dw u wydaniach, z a ­
opatrzone każde w  przedm ow y w ybitnych m i li­
ta rys t ów, z  k tórych  każdy usiłuje dowieść, że 
dokum enty francuskie w ydane są tendencyjnie i 
m ają na celu pow iększyć gloryę francuskiej arm ię 1 
Aie w brew  tw ierdzeniom  niemiecki oj burżuazyi, 
że klęskę Niemiec spow odow ała rew olucya w 
Niemczech, o b a j ci p isarze : S chw ersfeger i Gddke 
dochodzą do następu iących konstkw sncy i. P ie rw ­
szy p isze:

pknnaeyi. uzyskanie bodaj do  pew nego stopnia 
korzystnego pokoju. A lbowiem  
sukcesy dyplom atyczne u rasta ją  jedynie na rze­

czywiste5? sife
i żadna, choćby najm ędrsza sztuka m ężów  stanu 
n ie  po trafi w yrów nać braku  sukcesów  broni, lub 
naw et pogorszenia się sytuacyi w ojennej'

Gadkę zaś  pow iada:
,,<W łych najstraszn iejszych  stosunkach w  ja ­

kich znalazła  się  arm ia niem iecka, zachow ała ona 
jeszcze zadziw iającą zdolność i. siłę bo jow ą o- 
raz w artość. Ale nie m ogła już zw yciężyć, albo 
b o^aj odw rócić  ciężkiego losu Niemiec* 
albow iem  idtoiwótfcy jej został? pobici przez prze­

ciw ników ,
albow iem  Luder.dorff zm uszony był ziożyć broń 
przód  Fochem ".

A w  irrnem m iejscu  d o d a je :
„W  zw ycięstw ie Focha Ludem łofff m a p ra ­

wie ty leż  zasługi, co Foch sam. S ław y sw ojej 
nie pom nożył w  osta tn im  oksesie wojny. Dowiódł, 
że je s t znakom itym  oficerem  sztabow ym , ale że 
nie należy  cfo w odzów o szerokim  rozm achu, 
k tórzy  po trafią  naró d  sw ój prow adzić na wy- 
żynęjjŁ— i W. itd.

„Y orw arts" p rzy taczając  fę ocenę Ludbndorf- 
fa przez niemieckich m ditarystów , stw ierdza, że 
tego (samego zdania o Ludendorffte był S-chsi- 
{femairu k tó ry  tego- wodza, czczonego przez junk- 
rów  i reakcyę niem iecką, nazw ał by ł: Iiazarće- 
rem  w ojny  św iatow ej, k tó ry  zrzucił Niemcy z 
obłoków  nieuzasadnionego optym izm u w  n a j­
ciem niejszą i na jg łębszą  p rzepaść  klęski.

Rów nocześnie stw ierdza także, że 
klęska m ilitarna Niemiec by ła  j«ż przypieczęto­
w an a  gdy w  Niemczech w ybuchła rew olucya; 
że  nie ta osta tn ia  tedy, upadek Niemiec sp row a 
cMła.

N iezaw iśli eocyaljśei rów nież odp iera ją  <>- 
skarżenie, jakoby w inni byli hańbiącem u poko­
jo w i

,jMie niezawiśli - -  pow iada ,,V orw arls“ — 
powiódł), trias do W ersalu , lecz Ludendorff, Tir-

„Jódno jednak  w ypływ a z francuskiego p rzed ­
staw ienia r-zeczy: że w obec dokładnej znajom o 
ści położenia niem#ec-kiego po stronje koalicyi, | 
nie m ogło się udać choćby najzręczniejszej dy- i p itz  i  w szeew uem cy“

T r a k t a t  p o k a ja  w y  n a b ie r a  m o c y  
d n ia  28 l i s t o p a d a ,

NAUEN, (?a t.)  N ajw yższa R ada M iędzyso­
jusznicza zadecydow ała , że n iezależnie od s p ra ­
wy ra ly fik acy i t r a k ta tu  pokojow ego przez St. 
Z jedn. A m eryk i p ó ł., t r a k ta t  pokojow y m a uzy­
skać m oc obow iązu jącą  z d n iem  20 brn., a to 
n a w e t w ty m  razie, gdyby  W ilso n  na  sk u tek  
opozycyi sen a tu  b y ł zm uszony  odw ołać tra k ta t 
w im ien iu  A m eryki, Na sk u tek  pow yższego n o ­
ty fik o w an a  zosta ła  zw loką  2-m iesięczna.

0 b u u o w ę  t e a t r u  n a r o u & w s g ®  
w  W a r s z a w i e .

W.;W arszaw ie sp łonęła p ie rw sza  pcena d ram a­
tyczna now,staje w ięc obecnie kw estya, czy o d ­
budow ać daw ny tea tr , Rozm aitości, k tó rego  gmach 
h ie  s ta ł n a  w ysokości żądania, czy też p rzystąp ić  
db budow y now ego gmachu tea tralnego , godne­
go stolicy oaństw a.

W  te j  sp raw ie  odbyło  się posiedzenie rep re­
zentantów  całej p rasy  w arszaw skiej, zw ołane 
prae. p. 1.0  ren  to  włeza,

W  w yniku dyskusyi w yczerpującej zebrani 
-wysunęli jednom yślnie następujące dezydera ty : 

Z ebran i w yraża ją  kategorycznie zap a try w a­
n e ,  że ona.sSo powinno m ożliw ie najrychlej w yna- 
)jąć jeden z istniejących gmachów' teatralnych  w 
W arazaw ie, aby  p rzedstaw ienia p ierw szej sceny 
polskiej nie uległy ani na  chwilę przerw ie.

Zebrani uw ażają, iż rekonstrukeya T eairu  
Sftopsmaitości częściowiu i ca łkow ita  w  dzisiejszych 
('jtejrtałtaoh nię jest pożądana N atom iast uw aża- 
;fą, 7fi jilgzańenHe pfhią t  w ażną jest sp raw a na- 

(tyśtohrac5to\vego przystąpienia do budow y Teatru 
tferoA dw cgr odpow iadającego godności, stolicy i 

o raz  jaknay . w a re t\ 6po j

łecznych.
Dalej w yrażają  opinię, że « a w y #tea tr  śtanąe 

pow inien o fie m ożności na- miejscu, zajm owane m 
dotychczas p rzez T ea tr  Rozm aitości i Sale Redu­
towe.

— O—

G o r s e t y  z a  a r m a t y ,  c z y  b u t y  d la  
ż o ł n i e r z y .

G łośną była  sp raw a przy łapania dwóch, po­
ciągów  w ojskow ych, przyw ożących ekw ipunek 
w o jskow j j z Francyi, w  których znaleziono olbrzy­
mie iioścj tow arów  galanteryjnych.

Po w ykryciu tych tajem niczych transportów ! 
pojaw iły się wiadomości o jn terw ency i am basa­
dora francuskiego, a m inisteryum  sp raw  za g ra ­
nicznych rozesła ło  pismom już rw a  kom unikaty 
których celem  jes t zatuszow anie  skaudbłieznej 
sp raw y przem ycania to w arów  z F rancyi, p rze­
znaczonych d la  firm  handlow ych ■' w  pociągach 
w ojskow ych. Przypom inam y czytelnikom , że cho­
dzi tu o  dwa pociągi w ojskow e, k tó re  przyszły  
do  W arszaw y w końcu w rześn ia . Pociągi te o- 
m inęły kom orę celnąj i o

ktm łrataudizic n ik ł by się  nie dow jedział 
gdyby kolejarze n ie ' zajrzeli do w agonów  i nie 
w ykryli ich zaw artości.

M inisteryum  sp ra w  zagranicznych — wedle 
w ypróbow anych już  w zo ró w  — s ta ra  się  w m ó­
wić, że zaw m ił tu  słynny  p an  Nikt, nieodpow ie­
dzialny sp raw ca  w szystkich w  P olsce wielkich 
kradzieży, oszustw) i  ła jdactw .

Otóż kom unikaty  m in. sp ra w  zagranicznych, 
dotyczące te j afery , s ą  zgo ła  n ie  n a  m iejscu1. Mi­
nisteryum  to od! sam ego początku s ta ra ło  się sp ra ­
w ę zatuszow ać. Jakiem  praw em  teraz 
m it sp raw  zagranicznych uprzedza wynikł śle­

dztw.

p o w a d z o n e g o  przez kornisyę śledczo w ojskow ą 
Sejmu ustaw odaw czego ? Kom unikatu tej korni 
śyi dotychczas nie było.

F aktem  je s t i pozostaje, że tow ary, nabyte  
przez kilkadziesiąt firm  handlow ych w arszaw skich 
v.-e F rancyi, zostały przew iezione pociągam i w o j­
skowemu, a wfięe

za  nizką upłaią przew ozow y i bez cła.
W  podaniu, z {ozonem przez ow e firm y korni- 

sy i w ojskow ej, tak się ta  sp raw a p rzedstaw ia;
,L ■’ ten sposób (jako pociągi tow arow y) 

przybyły  w  sierpniu i wrześniu br. trzy pocią­
gi, k tóre  zostały oclone na kom orze celnej w ar-: 
szaw skiej na zasadzie pozw oleń w ywozowych, o 
Re takow e na dane przesyłk były w ym agalne.

,jW  podobny sposób zostały w ysłane 23 s ie r­
pnia i 6 w rześnia przez fitrmy Fuller i Kohler 
i Brousse, d w a  dalsze pociągi., k tó re  jednak , 
d a przyczyn nam  nie znanych, zostały sygna­
lizow ane niew łaściw ie przez stacyę francuską 
Em brone -  skąd  rozpoczyna się e sk o rta  w o j­
skow a -  jak o  pociągi ,Polonia- Nr. 92 i 93, 
k tó rą  i& nazw ą oznaczone są pociągi z m aterya- 
łem  w ojennym , kursujące na zasadzie speeyalnej 
um owy pom iędzy rządam i polskim i francuskim  
i na odm iennych w arunkach  op łaty  przew ozu

Po przybyciu na .stacyę W arszaw a w  dniu 
)27 i PO wrześnf:a b r. o b a  pociągi ts  zostały w v -r 
k a ran e  dó  m agazynów  w ojskow ych, tam po pew ­
nym czasie w yładow ane i, w strzym ane przez 
w  todze w ojskow ą..."

O pom yłce mowy tir być nią może. W klbez- 
nem  jest, ze nadużycie by ło  zgóry u planow ane 
— i tylko Drzypadek dopom ógł do w ykrycia. 
Był tszmugiel — i. żndńe kom unikaty min. spraw- 
zagSr. nie zatuszują  tego faktu, 
as ^  KlSaa

Strajk yórniftćw w Ameryce-
ROTTERDAM , 8 lis to p ad a . „T im es" donoszą 

z  W aszy n g to n u : S fra jk  ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia ­
n ych  staną? n a  m artw ym  punneie. Z ap rzesiano  
w szelkich  p rób  p ośredn ic tw a .

NOW Y YORK, 8 lis topada . W ęglow a koiui- 
sva rozdzielcza zab ro n iła  zag ran iczn y m  statkc>ai 
p rzy jm ow anie  w p o rtach  am erykańsk iego  w ę­
gla. Je s t lo  następstw em  s tra jk u  ro b o tn ik ó w  ko­
p a ln ia n y c h . W sk u te k  tego 210- s ta tk ó w  za trzy ­
m an o  w porcie  now ojorsk im .

—o—
REWOLUCYJNA PROPAGANDA W  AME­

RYCE.
LONDYN. (Pat.). B iuro R eutera donosi z No­

w eg o  Y orku: W  różnych m iejscow ościach p rze­
prow adziła w czora j joolicya rewizye, przyczem  a- 
resz tow ała  przeszło  200 osób, w  tern 8 kobiet za- 
czerw oną p ropagandę. Podczas rew izyi znaleaiano 
m atery a ły  db fabrykacy i bom b, broń, środki do 
fałszow ania pieniędzy i lite ra tu rę  czerw oną. A- 
resztow ani cudzoziemcy bedą deportow ani.

—o —
Czerwone wybory w Londynie.

W IED EŃ . „Ne u es W ien . Jou  rn a l"  d o n o si; 
O dby ty  się w L o n d y n ie  w ybory  do rad y  m ie j­
skiej, k tó re  d a ły  n iespodziew ane zw ycięstw o 
p a rty  i robotn iczej. W  w ielu  dzie ln icach , gdzie 
poprzedn io  rad n i tej p a r  ty i s ta n o w ili zn ikom ą 
m niejszość, obecnie  zyskali oni decydu jącą  
w iększość.

—o  -
IJeni&in werbuje w Jugosławii.

W IED EŃ . 9 listop. (P at.) Teł. kom p. z Lon­
d y n u  10 bm . T em ps donosi .z B elg radu  : Deui- 
k in  p ro sił Rząd Ju gosław ii o pozw olenie n a  
w erbow anie  o cho tn ików  do w alk i z bolszew ika­
m i. Rząd Jugosław iańsk i zgodził się n a  lę 
prośbę.

—o —
Aiteya wyborcza we ffraneyi.

W IED EŃ , 9 lis to p ad a  (PA T ). B. K. z P aryża . 
W alk a  w yborcza we F ran cy i m a przebieg, u d e­
rza jąco  spokojny . Z g rom adzen ia  w yborcze od» 
w iedzaue są rzad k o  przez p rzec iw n ików  p o li­
tycznych. W łaściw ie  sto ją  naprzeciw  siebie dw ie 
g ru p y : Z jednoczen i s o c ja l iś c i  i b lok narodow y.
W n iek tó ry ch  ok ręg ach  w ystępu je  n o w a g ru p a : 
A ction F ran ca ise , s to jąca  poza b lo k iem  re p u b li­
k ań sk im . łilok  naro d o w y  p o staw ił na  jednej 
liście k a n d y d a tu rę  M aurycego B arresa  oraz Mi- 
leranda, a to w drugim okręgu paryskim.
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wvbory delegatów woale się nie odbyły że wreszcie 
na inauguracyjny wiec polski po wkroczeniu naszych 
wojsk do £zortkow a odmówił p. prezes wstępu do 
saJi wielu Polakom, szczególnie z klasy robotniczej 
i rękodzielniczej!

Tutejszy ogół Polaków dowiedział się o doko­
nanym wyborze prezesa organizacyi narodowej nie-

Prezesowi nai organizacyi w odpowiedzi.
wynagrodzenia od strony, nie zrobiwszy w odnośnej 
sprawie żadnego kroku!

Jak taką praktykę skwalifikować?
Nieprawdą jest wedle twierdzenia dra St. Kro­

kowskiego, jakoby syn jego Bolesław, porucznik, o- 
taczal się munem tajemniczości i nie dopuszęzał do 
interwencyi miejscowych adwokatów, a usiłuje za­
słonić siebie i syna wykrętem, że porucznik Bole­
sław Krokowski ustanowił dla adwokatówf 3 dni w ty­
godniu dla doradców prawnych.

Zaiste podziwiać nahży perfidyę.
Porucznik Krokowski wyznaczył 3 godziny w ty­

godniu dla adwokatów, ale stało się to dopiero na 
kilka dni przed usunięciem go od sprawowania urzę­
dowania kiedy przebrała się miarka cierpliwości in­
teresowanych i wniesiono zażalenie do Powiatowego 
Dowództwa Etapu1.

Dopiero sprężysty i bezstronny Dow. Etapu p. 
kap. Klotzek wkroczył na skutek tego zażalenia i  roz-

usu-

Czartków 6 listopada.
Sprostowanie faktyczne dra Stanisława Krokow­

skiego na nasz artykuł pod tytułem „Szkodnicy na­
rodów względnie zbrodnicza spółka Krokowskich 
w  :CzorRtcwie zniewala nas do ponownego zabrania 
głosu w tej brudnej sprawie, zwłaszcza, że sprosto­
wanie owo zawiera w sobie kłamliwe przekręcenie 
faktów

TwierćL szlachetny prezes organizacyi narodo­
wej, że wybrany został jednogłośnie prezesem przez 
wydział z 31 członków, ustanowiony przez 485 dele­
gatów, mianowanych przez ogół polski powiatu Czort- 
łrowskiego, w ten sposób, że każda 50-ka własno- 
wolnych Polaków wybrała 1 delegata

Otóż to jest arcykiamstwem!
Cale setki Polaków (około 90 proc.) stwierdzić 

mogą podpisami, że nigdy nie były proszone do 
żadnych 50-tek celem wyboru delegatów i o żadnych
takich wyborach, nie wiedziały, a tern samem ' że KaP' łU0tzeK wnroczyi na sKutetc tego zazmema 
wvborv delegatów wcale sie nie odbyły że wreszcie i kazał zabraniającą wstępu tablicę natychmiast

nąć i znieść zmonopolizowanie obron i zastępstwa 
prawnego w sprawach karno - wojskowych w rękach 
,przezacnego papy“.

I cóż pan na to, panie prezesie?!
Czy jeszcze będziesz mial czoło prostować?
By nie zostać dłużnym odpowiedzi drowi Krokow-

stety dopiero po niewczasie i dotychczas z braku1 i skiemu na każd^ Punkt l'eg° ^prostowania" (z § 10
zwołania powszechnego polskiego wiecu nie mógł i ustawy Pras;>' nadmieniamy, że czas, w którym Pru-
przeciw temu [samozwańczemu wyhorowi [zaremonstro- >acy porobili rzekomo jakieś adaptacye w jego domu 
wać i postąpić tak, jak z prezesurą w Sokole przed nafeż^ do rairtajrMhlej przeszłości i że już po Pru-
wojną. z której go olbrzymią większością głosów sakach W0F ka . auStryackis i ukraińskie gosąodaro-
stracor.o i wa*Y w teł kamienicy w ten sposób, że trzeba ją było

Zapowiedziany i oczekiwany wiec ogólny dotych-1 ^p e lm e na nowo adaptować, 
czas zwołanym nie został, gdyż* p. ,prezes" zbytnio^ . Ale ciekawą ie.st rzecza- w iakl sPosób te PruL 
zajęty intratnemi interweneyami v swego synalka, sk ê .->̂ ePe podłogi i ,,prowizoryczne okna" p o ra -  
porucznika Bolesława Krokowskiego (artykuł z 18 Pod czarodziejską różczką papy i synalka Kro- 
pażdziernika br.) z jednej strony nie miał czasu na kowsk:ch przeistoczyć się w parkietowe podłogi i w 
zajęcie się sprawą publiczna,, z drugiej zaś unikał rzeczywiste drzwi i  okna, a cała 
zwołania wiecu w uzasadnionej obawie, by nie poru- spalona i zniszczona rudera zamienić się w pjękną 
szono tam jego „sprawek" i na głowę ńi.e strącono \ ’ nową kamienicę^
z prezydyalnego krzesła. odpowiadającą najnowszym wymogom techniki i bu1-

Twierdzi autor „sprostowania", że wykonuje su- downictwa i  to tylko kosztem 30.000 koron?

C l e m e n c e a u  g o ś c ie m  n ie m ie c k i m
Do „Berliner Tageblattii" donoszf z Genewy:
Wyjechawszy ze Stnassburga, gdzk bawił, wstą­

pił Clemenceau do Kehl, a więc znalazł się już na 
niemieckiej ziemi. Tam powitały prezydenta władz* 
niemieckie. Jak podają pisma paryskie, spotkanie na­
stąpiło według wszelkich przepisów przyjęć. W por­
cie reńskim oczekiwał prezydenta landrat z dwoma 
sekretarzami, trzymając kapelusz w ręku. Skoro Cle­
menceau ujrzał trzech urzęjników, zawahał się na 
chwilę, następnie przystąpiwszy bliżej, poda) rękę 
landratowi.

Niemiecki. urzędnik przemówił w  te słów®: „Pa­
nie prezydencie, mam honor pozdrowić pana. Proszę 
wybaczyć moją złą francuszczyznę".

Clemenceau prosił urzędników, by wdziali kape­
lusze.

Następnie rozmawiano o urządzeniach portowych.
Małe badsnskie dziewczę, przystąpiwszy do pre­

zydenta ministrów wręczyło mu bukiet kwiatów i 
karteczkę z napisem: „Jesteśmy szczęśliwi, że mo­
żemy Go pozdrowić".

Clemenceau, nie. patrząc na karteczkę, przyjął 
bukiet i  rzeki: „Moja panienko, jesteś bardzo grzecz­
ną". ‘Kiedy Clemenceau przejeżdżał przez Kehl. mia­
sto całe byto jakby wymarłe. Wszyscy mieszkańcy 
pochowali się po domach. To samo powtarzało się 
w  okolicznych wsiach. Clemenceau zauważył jednak' 
kilka plakatów ż napisami' „Witajcie!" Kiedy s ę 
wypytywał, coby to znaczyło, odpowiedziano mu, że 
w ten “sposób ludność pozdrawia nie jego, ale wraca­
jących jeńców wojennych.

miennie adwoKaturę, bo nie obdziera Polaków, a 
nawet czasem rzekomo bezpłatnie ich zastępował, 
natomiast odmówił zastępstwa kilku żydom, pozosta­
jącym pod zarzutem zbrodni przeciw naszemu pań­
stwu", zapomina natomiast że nie na tem polega 
sumienne wykonywanie adwokatury i nie wątpimy, 
że Rada dyscyplinarna Izby adwokackiej we Lwowie 
zupetn; inaczej będzie zapatrywała się na przedsta­
wione w naszym poprzednim artykule wykonywanie 
przez p. mecenasa praktyki adwokackiej.

Także tut. opinia publiczna wręcz przeciwnie, 
aniżeli autor sprostowania ocenia jego praktyki i gor­
szyła się niejednokrotnie tem, że interweniował za 
zapłatą za aresztowanymi przez syna jego osobnika­
mi, stojącymi pod cięższymi może zarzutami, aniżel. 
owi żydzi, którym p. prezes rzekomo obrony odmó­
wił (prawdopodobnie ofiarowywały mu za małe ho- 
noraryum !)

I tak np. nic wstydził się p. prezes i mecenas 
interweniować

z pomyślnym skutkiem
na rzecz aresztowanego Ukraińca z Jagielnicy, k tó ­
ry byt moralnym sprawcą śmierci dwóch Polaków, 
rozstrzelanych przez Ukraińców.' Również nie wsty­
dził się on brać wynagrodzenia w kwocie .600 kor. 
za interwencyę na rzecz Ukraińca, który stal tylko 
pod następującymi zarzutami,

1) szerzenie bolszewizmu;
2) rozsiewanie niepokojących wieści;
3) utrzymywania stosunków z agentami ukraiń­

skimi;
4) wrogiego działania przeciw Polakom; 

natomiast odmówił obecnie interwencyi p. S. w spra­
wie jego syna, podając jako powód, że: ,„nic w tej 
sprawie zrobić już nie mogę, gdyż syn mój (porucz­
nik B. Krokowski) nie jest już więcej na tem stano­
wisku" — tak. jak gdyby adwokaci tylko u swych 
synów mogli interweniować!

Tylko dla przykładu1 podajemy te trzy wypadki 
a zacytować możemy ich całe dziesiątki z wymienie­
niem wszystKich szczegółów danych spraw i nazwisk 
interesowanych.

Bywały też liczne wypadki, że pan prezes i rae-

Zechce p. mecenas KrokowsKi przyjąć od nas 
uWagę, *że janoś nie wypada tak publicznie chwaljć 
się subskrybcyą polskiej pożyczki państwowej, a tem 
mniej udawać tak biednego, żeby tę pożyczkę dawać 
aż w lombard.

Jeżeli ta subskrybcya pochodzi z pieniędzy za­
robionych na interwencyach u  syna, to bodaj pan tej 
pożyczki nie podpisywał...

A dlaczego p. prezes, wystawiający na każdym 
kroku1 szyld swego patryotyzmu, zapomniał o patryo- 
tycznym obowiązku choćby tylko ,,prowizorycznego" 
odrestaurowania gmachu „Sokoła"?

Najpierw sprawa publiczna, panie prezesie, a po­
tem dopiero prywata!!

Społeczeństwo polskie w  Czortkowie przyjęło 
„sprostowanie" pana prezesa z pogardliwym uśmie­
chem i politowaniem, zaś z prawdziwem uczuciem 
tilgi fakt

zawieszenia w urzędowaniu synalka^ 
porucznika Krokowskiego, przeciw któremu nasze w ła­
dze wojskowe wystąpiły z całą energią, prowadząc 
szczegółowe śledztwo karne.

O ileby panu prezesowi powyższe fakta nie wy­
starczały. gotowi jesteśmy odpowiedzieć jeszcze bar­
dziej szczegółowo i  wyświetlić wszystk.e jego jedno­
głośne wybory; sumienną adwokaturę, nieskazitelny 
patryotyzm, etyli cały wór świństw, jakie od dawne­
go czasu bezkarnie popelniat i popełnia.

Spodziewać się należy, że przecież dr St. Kro­
kowski usłucha naszej rady i głosu opinii całej Po­
lonii powiatu czortkowskiego i dobrowolnie ustąpi z 
zajmowanego dotąd samozwańczego stanowiska pre­
zesa Orpanizacyi Narodowej, w przeciwnym razie 
użyć wypada innych mniej dla szanownego „preze­
sa" przyjemnych środków.

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy" możin 
uiszczać u seler. Buoziekiego w organizacyi pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró­
decka 1. 63, codziennie w godzinach popołudniowych 
od 4 do 6 wieczorem.

Tamże do nabycia Kalendarz Ludowy na rok 
ceibK ograniczył się tylko do pobrania i zatrzymania 1920.

R s c z n l s a  r e w o i u c y i  r o s y js k ie j  
w  B e r i i m e .

Nosk-s nie dopuścił do slreiku generalnegot
Na podstawie rozporządzenia najwyższego wodza 

sił zbrojnych, Noskego które
groziło ksrą wię.-Lnia do jednego roka za wzywa­

nie do strejkn 
w przedsiębiorsiwach, niezbędnych dla spraw żywot­
nych ludności, uwięziono w Berlinie w przeddzjCń 
rocznicy wielu agitatorów. Czerwona Rada Wyko­
nawcza. składająca się z niezależnych i komunistów, 
która była właściwem centrum agitacyi, została roz­
wiązana.

Publiczne parki obsadziły wojska rządowe i po- 
łieya. Wojsku wydano ostre wskazówki, aby prze­
szkodziło każdemu publicznemu zgromadzeniu 

przy użyciu wszystkich środków 
i wszelką próbę demon®trący! ulicznej zdusiło w za­
rodku.

BERLIN, 7 listopada. Dzień dzisiejszy minął w  
całych Niemczech bez poważniejszych zajść. Zgro­
madzenia komunistyczne ograniczyły się do małej 
liczby uczestników, którzy za wkroczeniem wojaka 
rozchodzili się, nie stawiając oporu. Gmach rzf 
w  Berlinie obsadziło wojsko, ulica Wilhelma i oko­
lica głównego urzędu telegraficznego

zestalą ogrodzona dr Mam koiCzactym.
Z powodu wzywania do strejku generalnego u- 

więziono 7 fo(m. 60 osób', wśród nich 28 metalowców. 
Uwięzienie ich ma mieć jednak tylko charakter prze­
mijający. Kierownik organizacyi metalowców Rutsch 
oświadczył, że
str-ejk udaremnili nietyiko sccyaLści Wjększoścj — 

ale i niezależni.
Rutsch został po południu także aresztowany.

Komunikatu.
KLUB RUDNYCH P. P. S odbędzie posiedzenie 

w środę 12. bm. o godz. 6-tej wiecz. w lokalu 
Rynek 8. ' ,

BACZNOŚĆ TOW. WODOCIĄGOWI! We czwar­
tek, 13. listopada, 7. wieczór, Ormiańska 31, odbę­
dzie się wybór Zarządu1 do kooperatywy Związku 
spółdzielczego garn. wodociągowego. - Y*'

WIEC KONCYPIENTOW. Zapraszamy wszystKich 
kolegów .i P. T. adwokatów na wiec kandydatów 
adwokackich, który się odbędzie w lokalu łżby adwo­
katów, we czwartek dnia 13. bm. o godzinie 6.30 
wiecz., z porządkiem dziennym; a) stanowisko kan­
dydatów adwokackich wobec ostatnich uchwał Izby 
Adwokatów, dotyczących się koncypientów; b) kan­
dydaci adwokatury, a Izby Adwokatów; c) podwyżka 
płac.
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J^S®5SOSS3EI ■X'3rxJ‘JS-<0 i j w  Si X ) H I  w y ś w i e t l a j ą  lci3LŁOt,e..-« t r y :
SENZACY.jNY FILM W DZIEJACH ŚWIATA! -  Wielki dramat historyczny w 4 akt z prologiem p. t . :

T w ę d y  a  M r c y  f t s f e c i a  R n t i r l f oPasaż
Mikolascha. j Wielka tajemnica domu cesarskiego Habsburgów. Romans Arcyksięcia Rudolfa * baronówną Mary Yełscherówną.

Początek przedstawienia w „Pażasu‘ o godzinie 3-ciej, w ,Lux** o godzinie 3‘30 popoiudnia. 1457—u

f k ł o s z e n i a .
P s r f c & l s  5 S e la K u J a r i K o n s e r w - a t o r z y ś n i
kowskiei (4 minuty crogiiudziekB lekcje skrzypiec1, 
od tramwaju; dwuirontowapl a początkujących. Wartin-j 
200 sążni do sprzedania. jki przystępne. Zgłoszenia i 
Wiadomość w Administracy (przyjmuje w dnie poniedzia-' 
„Dziennika Ludowego". łek’ środa i piątek godz. 5—5 i
-------------------------------------—iwiecz M. Tala. ul. Na Bło-;

nn<>A krymską lub sei-jnie 24 a parter,
skinową kupię! -j

lub d:-im tytoń. Zgłoszenia’® *}tfyyin rewolwer kie-1 
do adm. .Dziennika Ludo- w U S u U jj szonkpwy uo ; 
wego“ pod „Czapka1*. sprzedaniu. W iadomość. 1
-----------------------------  Administracya .Dziennika :
f l r ^ o ł S f ł  'lo czapek. Pa-iLudowego.
ł*S«ć&»Iil miatki woienne.'-----------------------    !miątki wojenne. - 
Przybory wojskowe po leca !flfy Jśw fi dubeltówkę, lub i 
Andrzej Berliński. Lwów łs#j A\,..iil,Sch6nau- j
Słowackiego 4, naprzeciwgł.lsr kupię Kochanowskiego: 
poczty. ;I6, 11. p. j

^kauczukowe i metalowe wy- 
Sr konuje po najtafiszwch cenach

Maks Biaserman

Den tysta d r. Le u JandouJsK i
powrócił. Lwów, p!. jlallcki !. 7, I! p.

Piera Mlitpa ISjis cłatóiKti p p m
Lw ów , K rasick ich  18 

podjęła sa  bumm SaSrykscyę.
Poleca

„ M M O M * *  „ I H D Y f i D * *
Papier cerszynowy, parafinowy i woskowy. 
•^lEŁ& aaay d o  a a a ^ s s s y j a . .  742-0

1 8 1 W Ę G I E R S K I E  
X I  i A O S T R Y ^ O K f E

pi> 3T£Ł,i»3i.5*s2:>rł.:il.i cen ac łi p o le c a
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A ^  Y

E D M U N D A .  R I E D L A
we Lwowie, fi i. Kurowskiego 8.

C i e ś l i  i  r o b o t n i k ó w
do budowy bal (tartaku) r.a Persenkrtwec poszukuje 
za dobrym wynagrodzeń em Firma Inź. Dr. Pordes.

Zgłoszenie na miejscu budowy Pcrsenkówka' 
„Zakłady obróbki drzewa*1 ra betoólarn.ą miejską.

M A G A Z Y N Y
f irm y  J » U D U  L E C “

Grodki, FAoszyński i Ska udyiusJ.-bud,
s p ó ł k a  aa a g p r . p o i '

p r z y  u l .  S i e i o n e !  V

s p r z e d a ją  g g t e g ic M ia
C E M E N T , G IP S . P A P Ę  D A CH O W Ą , 
B LA C H Ę CY N K O W Ą , G W O Ź D Z IE  
O K R Ą G Ł E  i P A P O W E , P O D K O W Y  

O S IE  D O  W O Z Ó W  i T . D

1385 J f
« mbw» iwwiiimanwiiTOCT uwnift»wraułt.HŁ'arBwaiT«iiti««n«iaii» ł«wi»«r»MiiBiwyiiii»uiay

Ogioszema Dyrekcyi Kotei państw.
t)v rek cy a  kolei ]>ańsl\vo\vyoii we Lw ow ie 

m /.p isu jc  dostaw ę rozm aitych  tu a ltry u ló  w i 
p rzed m io tó w  d la  celów  w arsz ta tow ych  a  m ia ­
now ic ie : zetazo fasonowe, blacha żelazna, 
d r u t  żelazny i stalowy, stal narzędziow a 
i i esot owa, s/aężytry do siedzeń i iime pal­
niki do ramp, obręcze na klosze do larop, 
zbiorniki r;a naftę i oliwę blaszane, przy­
krywy do latarń, karki mcsiężr.e do umy­
walni i do gazu.

Szczegółow e w ykazy tuożua o trzy m ać  w  W y ­
dziale IV w D vrekovi kolejow ej If p ię tro  drzw i 
N r 211.

O ferty  zap ieczętow ane i. o p a trzo n e  n ap isem : 
„O ferta  na dostaw ę rozm aity ch  in a tc ry a ló w  i 
p rzedm io tów  do L : 88G/IY - -  1929" należy 
K ptedłożye najpóźn iej do  d n ia  15 listopada b, r. 
do godziny 12 w po łu d n ie .

Ol w arcie o fert n astąp i dn ia  następnego

t i ^  łir E a ż d y # p a l a c z
LriUJT'.;

Nagniotki
uporczywe odciski i rgrubiałc naskórki usuwa 

radykalnie &ez naimniejzego Lolu

ETTIISEI111U11 i  OBOó!
Cena flaszki z pędzelkiem €5 K o r .

Skład i wyrób:

K i a  1. H  I I .  P!I WJSISffi

P r  a Antoniego Blumenfelda
Gharaby skary, wlasów, Kostasty- 
łra IskarEka. Choriiby wonoryczn*
Rentgen. Lampy kwarcowe. Danton- 
waSl/.aeya. Eadoskopia. Diatermia.

Lwów. Unuatm Tsajliti i (rSslg fesfea temti).
'ts im m m m m m m m ssm m sm im m m i.. jbP

w w aiiBuł i t»Ynba mtctęca
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Codziennie 
o godzinie 7*30 
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l i i  dla urzędów  metrykalnych

3 Olympias żywe posągi. Edward Reden z nowym repertuarem. Marysia Wilczyńska nowe pio­
senki. Elwlno, człowiek w worku. Podług rozkazu, farsa. Obetkowa, tańce słowiańskie. W ewerka, 
Reuter i Robcrts," Burgos. — W niedzielę i Święta i  przedstawienia o godz 4. i 7*30. Bilety wcześniej 
do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 3. -------_____
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